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i Prenumeratę przyjmują: 
Admnistracya „CZASUŁ w. Błrakowie; tudzież urzędy pocztowa. Miegmeenna pronmpopantt 


N" 214, 


- Kraków, 20 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. j 
'idzielnejNra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 


4 księgarnia S. A, Krzyżanowski ici — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Się zæ 

Prenumerata wynos la ja ; A : Spets od miejsca da drakiewy pa naea: ap a raz 10 cnt., Za każdy następny 
na cały rok | na kwartał pna {miesiac ) raž po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 strofmicy, dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 f s 

*oczł w państwie Anstryackiem > =e. . 1 601: * 24 zir. Bua) Brud © ont. za każdy taż. Woąćzćnia do „Ozasa*ć (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmij | 

Niemioskiem 757.0, GA 2 BAURO, 28 złr. Tzłr. | 3 złr. Bię ZA sene 1 złr. od 100 egzóm: dła zaddicjscowych; a 50 cent. od 100 egzem. dla print ze A 
"do Włoch, Francyi, Angłii, Belgii, Szwajedryi, Turcyi | ig Su | ky „r numeratorów;—, Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — 0g ori Nr 1 S 

innych: państw należących do związku pocztowego * . : > 32 złr. „8 zh. | 3 złr. ©: prenumeratę preyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie ty kd Win. 

o ostatniego dnia w miesiącu. — Listy js" przy ńlicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 5; (prenumeraie p. 


centy Raczkowski, Faubotrg"Poissonićre 33); w WWiedni " Haasenstein & Vogler (także w Ham- 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbaśtći Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 
a & Comp. (takżę w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12. 


uumeratę przyjm się tylko od igo do osta i f ą 
‘iędzmi i przekazy pieniężne A maana i ogłoszenia (erat): uprkasa: sg: nańaytad wanna 
aministracyi Czasu w: Krakowie: — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
„pocztowej. — Iastów niefrankowanych nie przyjmuje Się, 

Rękopiemów nadsyłanych nie zwraca się. 


nić niemożliwemi. Sądzę też, iż sprawa rzetelnćj 
oświaty ludowćj nie powinna się zaliczać nigdy 
do kwestyj świerzbiączkowych,i nie z tego stano- 


handlowemi , wreszcie: utrzymanie kontroli euro 
pejskiej nad finansami. Chediw przyjął ten pro- 
gram, który widocznie nwzgłędnia interesa państw 


póz iel i -Aż do tej chwili, pisze korespondent rzymski do 
Prz ed p łata n a „C ZAS“ Polit. Corr., nic nowego nie zaszło pod względem 


mniemanej podróży króla Humberta do Wiednia. 


od dnia 1-go Października 1881 r. ` |Zatem o podróży tej niema już mówy; nałomiast| europejskich. Minister Femi zawiadomił repre-en-|żności i w przedmiocie zniesienia prawa. propina- | wiska, ale ze stanowiska koniecznćj potrzeby za- 
z Ika pocztową w państwie.  |*amierza król zwidzić po nowym roki Sardynię, |tantów zagranicznych o tym rograinie tiowego|cyi we Lwowie, przekazano komiisyi administra- patrywać się będą polscy mieszkańcy miasta Bia- 
„AM lirieke; ~ |gdzie, jak wiadómo, w skütku nieurodzajów Kike rządu. 7 p cyjnej. z ły, jeśli drogą pety A Ryan będą sejm 0 otwar- 
NR i At letnich panuje nędza a teraz wzmogło się nieza-| Od czasu przenięsienia prezydenta Garfielda doj W dalszym ciągu porządku dziennego, niezmś: | Cle polskiej. szkoly: dla, awose; dzięci: 
na pół roku ; ree piet na 1 miosiąc |dowolenie, gdyż skarb ściąga zaległe podatki. || Longbranch, stan jego chwilowo się pogarsza albo |twionego na poprzedniem posiedzeniu, w 24 

złr, 12 r. zr. 2:50 PAM polepsza, wszelako polepszenie nie szło tak śpie-|koncesye na pobór myta przewozowego, które Wiedeń 16 września 

._„ Z przesyłką pocztową do Niemiec: iero aoc kreda dnia 16go b. m.|sznie AA spodziewano, a choremu nie przyby. SAW CE ady eA wnosi 2 agi ; i 1 
= . . / |przegląd wojsk w Holsztynie, znajdował sie wię-|wa sił. Biuletyn z d. 17 b. m. wieczór mówi, żej rose ar. Krukowiecki wnosi, ażeby Wy- LEZ! "SE. ; - | 
pah poja e Epen mai marek [ozórem na uczcie w, Kiel ńa której Zraaliósł toast |ogólny stan ei o niepolepsza się a Dr Bliss dział krajowy wziął pod rozwagę sprawę zniesie- | , (4). Fejletoniście: wpol gi: 

` |na pomyślność prowincyj; nazajutrz rano odpłynął | oświadczył, iż stań Wasiefda jest groźniejszy, niż | nia wszystkich myt na drogach krajowych, tudzież dobrze dowcip, że hr. tasie gh 


o pragnął dowieść, iż nie trzeba jeżdzić ni 
sg E „eż aż do Gdańska, chcąc światu 
politycznemu.: sprawić niespodziankę. Istotnie co 
do sensacyjnego wrażenia: w Samym Wiedniu, u- 
rzędowe ogłoszenie nominacy! hr. Beleredego -stoi 
prawie, na równi z tajemniezą wiadomością © zje- 
ździe gdańskim. - Wyzyskiwały téż dzienniki wie- 
deńskie nominacyę hr. Beleredego aż do ajea 
cyi prokuratora, narobiły tyle wrzawy, jak g b y 
państwo znajdowało się w największem nie = 
pieczeństwie, ‘lecz. nie można twierdzić, żeby ud o 
się rozruszać ludność : tutejszą, a tem mniej Wy 
wołać choćby: najmniejszą demonstracyę. Tego sa- 
mego dnia giełda wiedeńska. w dobrym była hu- 
morze; był to naturalnie czysty przy adek, ale 
w przeciwnym razie giełda musiałaby 8 żyć jako 
świadectwo przeciw rządowi. 

Zaprzeczyć atoli trudno, że. może wskrzeszone 
'mazwisko hr. Bełeredego dałoby się było użyć za 
wyborny taran do szturmu przeciw gabinetowi, 
gdyby prasa tutejsza ciągłemi krzykami: „gore“ 
nie: byłaby oddawna straciła część wpływu swego. 
Zanim jeszcze nominącya br. Beleredego była pu- 
blicznie wiadomą, dzienniki wystąpiły z listą ad- 
|iwokatów -w Wiedniu i w innych miastach, któ- 
rzy oświadczyli się „z pogotowiem służby publiez- 
nej i posady. prawniczej“ „dla udręczonej przez 
rząd ludności, Jest-t0 coś. nakształt . „bezpieczeń- 
stwa publiczego* lub „służby zdrowia“, jaką urzą- 
|dzają: lekarze. w- czasach wielkiej epidemii. O sto 
kroków zdaleka czuć tu reklamę. Na odgłos tego. 
bębna i tej trąby: zgłosi się. jeszeze , wielu  obroń- 
ców. uciśnionego ludu, a może będzie więcej adwo- 
katów, jak gnębionych. i szukających  sprawiedli- 
wości: Jeden. z -dzienników zbył:ten świeży kon- 
'ęept. w., sposób. humorystyczny, . zapowiadając, że, 
urząd uwolni podania tych adwokatów. - od opłaty 
stepla. Czyćnie-znaczy to strzelać, armatami na 

Komiisya drogowa pp. Alfons Czajkowski 91, |wróbli? Powoli ostatnie ' sikawki w ruszają y JAG 
Głogowski 91, Hoppen-90, Jaworski 91, Jocz 89, | zbrojowni. opbzycyjnej, ale jakoś nigdzie się „nie, 
X. Kornel. Mandyszewski 90, Męcihski 60, Ro-|pali/- ©. sido „gó strtyd ERO iA ie". 
|man Michałowski 89, nacki 90, Mycielski 88,| ~ Rzecz najcrekawsza, że Czesi natychmiast oka  „« 
Emil Torosiewiecz 90, Żurowski 91. „| zali skłonność naśladowania tego: „wydziału bez- * 

Komisyi kultury krajowej pp. Abrabamo- pieczeństwa,*: t.j. przetłómaczenia go na język. 
wicz 92, ks. Czartoryski 92, Gorajski 92, Gross | czeski, bo i Czesi czują potrzebę obrony: swej na- 
90, Edward Jędrzejowicz 92, Korytowski 88,: Jó- | rodywości,. przeciw rządowi i trybunałom. Ta pa- 
zeť Michałowski 71, Polanowski 83, hr. Rey 74,|rodya czeska pomysłu niemieckiego gniewa atoli 
ks. Sanguszko 90, Słonecki 91, Szumańczowski 84, |opiozycyę,: której wszakże yna i pierw- 
br. Jan Tarnowski 53. ` : lszeństwa nikt nie odmówi. Czesi n. p. czują Się 

- Posiedzenie skończyło się o godzinie 1 m. 8.|skrzy wdzeni słusznem postanowieniem namiestnika 
Z powodu targu zbożowego .w poniedziałek i świę- jenerała barona Krausa w sprawie szkolnej. Posta- | 
ta ruskiego we wtorek, następne posiedzenie od-|nowienie to uzyskało: jednomyślny poklask, niemie- z 
będzie się dopiero.we środę o godz. 11 rano. ckich członków krajowej rady szkolnej Sł Re 


Uprasża się o wczesne zamawianie i wyraźne wy-|do Friedrichsort, zwiedził flotę i w niedziełę od- 
pisanie nazwiska i miejsca odbiora albo nadęsłanie |jechał do Karlsruhe, gdzie zabawiwszy parę dni, 
dawnej opaski drakowanej z adresem. wraz z Cesarzową, która już w drogę się Wy- 


wa- : Prenumerata liczy się tyłko od brała, uda się do Baden-Baden. 


j Kanelerz zamierza przedstawić parlamentowi” za 
pierwszego do ostatniego dnia w mie-| jesc zebraniem się daS działalności socyalistów 


siącu. , A i zda sprawę o zjeździe gdańskim. 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem Biskup trewirski Korum ma odbyć wjazd do 
pocztowym. Trewiru we czwartek, 

: * Poseł niemiecki Sehlózer miał w niedzielę wy- 

Cena Czasu. zagranicą ogłosżona jest w tytule jechać z Rzymu do Berlina dla zdania sprawy 
każdego numeru. : z układów przez siebie prowadzonych ze Stolicą 
Apostolską. Rząd niemiecki przywróci zaraz po- 
sadę posła przy Watykanie, która, została zwi- 
niętą w skutku listit Piusa IX do cesarza Wilhelma 
i podobno rząd pruski nie będzie czekał na ze- 
branie się Sejmu, żeby ten uchwalił podczas obrad 
budżetowych płacę posła; natomiast Stolica Apo- 
stolska nie przeniesie swego nuncyusza z Monachium 
do Berlina, gdyż zostawiono to. do późniejszego 
czasu, idzie bowiem o to, aby przywrócić przede- 
wszystkiem rzeczy do stanu, w jakim stały przed 
walką z Kościołem. Słychać też, że książę biskup 
wrocławski oraz biskupi z , Münster i Limburga 
otrzymają po prostu wezwanie do powrot, gdyż 
na drodze łaski uchylony będzie wyrok trybuna 
dla spraw kościelnych, który ich pozbąwił mo- 
żności pełnienia swych obowiązków; arcybiskup 
zaś koloński Melchers ma zrzec się swego urzędu 
i jako kardynał powołany będzie do Rzymu. 


był kiedykolwiek od przybycia- do Longbranch. 
Telegram z soboty w. południe -donosi; że prezy 
dent miał 20 minut dreszcze, podczas których puls 
doszedł do 137, a następnie przyszły wymioty. 
Jeśli dreszcz się- powtórzy, niema nadziei oca- 
Jenias-) © - o AR 

Prawniey amerykańscy rozbierają Ważną kwestyę. 
Jeżeli zamach na czyje życie zrobiony gdzie z0- 
stał, a śmierć nastąpiła w innym kraju Unii, wtedy 
na mocy ustaw ani sąd pierwszego, ani drugiego 
kraju nie ma mocy sądzić winowajcy. Jeśli więc 
weta umrze w Longbranch, Guiteau mógłby ujść 
ary: 


przeciw kopytkowemu i przeciw. żydom dzierża- 
wiącym myta. 

Poseł Gross odpowiada, że wnioski w tym 
duchu były już w Sejmie czynione, ale Sejm je 
odrzucił, gdyż w razie przyjęcia koszta utrzyma- 
nia dróg krajowych wzrosłyby tak dalece, że do- 
datki do podatków musiałyby być podwyższone 
o kilka centów|, Przy systemie mytniezym płaci 
ten, kto bezpośrednio korzysta z drogi, a wydatek 
poniesiony zwracają mu pośrednio konsumenci. 

Po opowiedzi sprawozdawcy, który: wykazał, że 
zniesienie myt podniosłoby dodatki przynajmniej 
o dziewięć centów] marszałek ze względów regu- 
laminowych nie póddał pod głosowanie. wniosku 
p. hr. Krukowieckiego, poczem uchwalono udzie- 
lenie koncesyi -na pobór myta przewozowego ob- 
szarom -dworskim w Zarnowy, Helenarowicach i 


Kraków 19 września. . 


e, Ł . ; 

~+ Przegląd Polityczny. 
a. nowych 
Ministrowie hr. Bylandt, hr. Taaffe i dr. Duna- Presse 
‘jewski wyjechali wczóraj wieczór do Pesztu, gdzie, 
jak wiadomo, rozpoczynają się dziś konferencye 
nad. budżetem wspólnym. 

Komitet wyborczy z wielkiej posiadłości cz e- 
skiej, składający się z księcia Jerzego Lobko- 
witza, hr. Clam-Martinica, księcia Karola Schwar- 


zenberga i hr. Fryderyka Thuna, wydał odezwę 


bór komisyi. W głosowaniu na komiisyę kultury 
biz KOYE udział 92 Poadów, L i 


S 
wczo úłożony został jeszcze w styczniu 
r. z. i dlatego. nie był, nie jest i nie może być 
przedmiotem dalszych rozpraw między obu rząda- 
żmiła się tylko 


„| głosów jest następująca: er 

Komisya petycyjna: pp. Hipolit . Czajkowski 
94, Jan Czajkowski 94, Dobrzyński 94, Garba- 
lczyhski 94, Gedel 94, hr. Golejewski 94, X. Ki- 
trys 94, X. Kowalski 93, Kuczkowski 91, Kułacz- 
kowski 72, - Lenartowicz 91, Łazarski 91, Aleks. 
Łukasiewicz 93, Max, 68, Ochrymowiez. 94, Pławi- 
cki 94, Michał. Popiel 94, X. Sawa 88, Simon 
94, hr. Tyszkiewicz 94, Tyszkowski 94, Wodziń- 
ski 98, Wład.: Wolański 94, hr. Zamoyski 94, 
Zborowski 94. 


pod d. 12 b. m. do przyjaciół politycznych z we- 
zwaniem, aby przy wyborze uzupełniającym je- 
dnego deputowanego do Rady państwa, w miejsce 
hr. Mannsfelda, głosowali na kandydata wierno- 
konstytucyjnego bar. Kutscherę. HG AM 
Słoweńcy w Sejmie kraińskim zamyślają o al- 
stencyi. Dr. Błeiweiss, który się podał do dymigyi 
- jako zastępca marszałka, składa teraz mandat po- 
selski. Vaterltnd zaś donosi, że za jego przykła- 
dem pójdą wszyscy posłowie, narodowi. W ten spo- 
sób stronnictwo narodowe w Krainie pragnie prze- 
szkodzić zebraniu się Sejmu w terminie, gdyż 
muszą być rozpisane wybory uzupełniające, Xło- 
wóńcy z tego powodu pogniewani są na rząd, 
ponieważ ministerstwo oświaty rozporządziło, aby 
język słoweński zaprowadzony został tylko na 
próbę na pierwszym kursie pedagogicznym w Lu- 
bląnie. Zdaje nam się, że stronnictwo narodowe 
idzie zbyt daleko.w drażliwości; język słoweński 
nie jest jeszcze wyrobiony, gramatyki należytej 
nie posiada, stopniowe więć zaprowadzanie jego. 
jako wykładowego, wydaje się usprawiedliwionem. 
Inna rzecz, gdyby rząd zupełnie odmawiał; skoro 
jednak' dobre okazuje chęci, zwłaszcza: zmuszony 
zarazem liczyć się z stosunkami politycznemi, naten- | 
czas nie wypada stawiać sprawy na ostrza miecza. | 
Tisza przemawiał w- sobotę do. wyborców, 

w Debreczynie. Stronnictwo liberalne, rzekł, uważa | 
bowiazek korzystać z chwil pokoju, aby) 
najrychlej to, eo się zaniedbało, na 


powtórzyły. -~ 


yr ai ki wów 


r, i F5 UZE. | PE ER a 
Z Sejmu... 
4-te posiedzenie d. 17go września.” 
Początek. posiedzenia 'o godz. 11 m. 20. =- f 
| + Marszałek: zawiadamia Izbę, że. udzielił Ludwi- | 
*|kowi hr. Wedzickiemu ośmiodniowego urlopy, Izba] >- ; - 
a.| zaś, w. skutek wniesionych próśb, udziela dłuższych KORES 
cvr|aaepów oni: Tyszkowskiemu i Tadeuszowi hr.|*' d 
,Dziedusżyckiemu. (aaa i EE ETE 
|..Z AE 31 petycyj, 13 przekązano kor] < i 
misi administracyjnej, a mianowicie Wy- 
działów powiatowych w Pilznie, Buczaczu, Białej,| . PE AA 
Jarosławiu, Samborze, Brzeżanach, „Nadwornej,| Wobec pilnych poszukiwań za autorem: köne- 
Śniatynie, Dąbrowie, Brzozowie i Ropczycach |spondencyi z Biały w Czasie z tgo i 8go b. m. u- 
0 zredukowanie liczby. jarmarków ; Towarzystwa | mieszczonćj, prosić muszę szanowną Redakcyę: o 
zaliczkowego w Brzeżanach .i. Wydziału powiato- gościnę, by oznajmić, iż.nie jestem poi wj praw, 
> pd 7 iotski wego: w. Przemyślanach o popieranie instytucyj|gdyż nawet noga moja. nie przekroczyła nigdy 
ROSE niy wos | była dość zacię |Towarzyśtw zaliczkowych | | <> < [progów wydziału prawniczego. Jestem „obie poi- 
nig = nie ścierpi Jednos córa ‘zadać, aby na to|tą; Franenzi stracili 7 zabitych i 15 rannych; wia-| Do komiisyi petycyjnej odesłanó również 13|skim, obywatelem : austryackim, a jako taki znam 
Faai Widna a domość zaś o stracie dwóch dział; - jest zupełnie |petycyj, a: mianowicie : Wydziałów Towarzystw | przysługujące mi i moim współobywatelom prawa. 
RY pomocy słuchaczy Akademii górniczej-w Leoben | Milczeć tóż nie mogłem skoro je pogwałcono. Spół- 
i.chorych „słuchaczy Wszechnicy wiedeńskiej, ta-|ki także do ułożenia korespondencyi nie zawiera- 
dzież "Towarzystwa wsparcia „biednych chłopeów.| łem z żadnym . z pp. nauczycieli szkoły tutejszćj, 
izraelickich w. Krakowie o subwencye; gminy|bo aby dokładnie wiedzieć o tem, eo dzieje się 
Drohobycz. w przedmiocie najmu budynku gmin- | w szkole, wystarczy mięć w nićj pupiłów i stykać 
nego na pomieszczenie szpitala powszechnego ; |się.-z rodzicami, którym dzieci wykluezono ze 
Michała. Koczyńskiego o subwencyę na koszta wy- | szkoły publicznćj, Jestem też członkiem spółeczeń-. 
dawnictwa. kodeksu cywilnego i procedury sądo- | stwa bialskiego i nie oddzielam się od jego towa- 
wej ;. Franciszki Beckmanówny; Fryderyki Silber- |rzystwa murami. chińskimi, . a zatem wiem co się 
stęin i Ludwika Hodoły o. subwencye na kształ- |w tym małym. światku dzieje. Na domysłach i 
gadkach nie opierałem mój relacyi; ale na fak- 
tach, którym zaprzeczyć nie można. Jeśli te fakta | 
oparte są .na sprawiedliwości, nie potrzeba się lę- 
kać ich rozgłoszenia, dobra sprawa jawność lu- 
bi! Gdybym na tem opierać chciał moje rela- 
cye, co. głoszą bialskie dzwonki np. o ostatniem 
posiedzeniu rady. szkolnćj miejscowój d. 13 w po- 
ładniowych godzinach odbytem, a na które du- 
szarady wezwać poleciła tylko członków zaufa- 
nia, aby przy. obradach über: eine kitzliche Sa- 
na: restaurae che być ganz allein, to sz. Redakcya musiałaby 
-|gminy m. mnie. albo za drzwi wyprosić albo odstąpić cały 
„| dzenie szpitali cholerycznych w latach 1849, 1854 |numer na wierne przedstawienie kursujących. po 
i 1855; Matek Miłosierdzia w Krakowie 0 sub- |mieście gadek.: Nie wierzę im, albowiem lepsze 
wencyę, w celu poprawy moralnie, upadłych ko-|mam wyobrażenie -0 intefigencyi członków świe- 
biet;. gminy. Sądowa Wisznia 0 subwencyę na bu-j tnćj rady. Na fakta znowu czekąm i o faktach też 
dowę. szkoły; Antoniego Gettlicha, dyrektora szko- |donoszę że: .1) Rada szkolna okręgowa z Wado- 
ły żeńskiej w Krakowie o dodatek do płacy. „| wic zniosła uchwałę Rady szkolnćj tatejszćj z d. 
Petycye Wydziału powiatowego w Tarnobrzegu |.16 lipca zabraniającą przyjmować dzieci z gmin 
o reformę ustawy 9, katastrze bydła i: Towarzy- | sąsiednich do tutejszćj szkoły publicznej, i że 2) 
stwa rybackiego w Krakowie 0 uchwalenie usta- | Rada tutejsza szkolna wniosła przeciw temu. re- 
wy o ochronie ryb, odesłano do komigyi kultu- kurs do Wys. Rady szkolnej krajowój z ceichem 
ry krajowej, a petycyę Rady szkolnej w Zwie- | postanowieniem odbycia tej niepobożnćj pielgrzym: | -. 
rzyńcu pod Krakowem o .polepszenie bytu nauczy- | ki do wszystkich możliwych instaneyj Przedlitawii, 
-|cieli szkoły w Półwsiu Zwierzynieckiem do konsi: byle „na swojem postawić.“ 2) Również iten smu- 
i;|syi edukacyjnej. tny a gorszący fakt zanotować tu wypada i zapytać | ;- 6 RSE EAE He, 
Jak doniówłem już wezóraj w, telegramie, przed- |się: . dlaczego reprezentant Kościoła katolickiego | bieżący: zapisat Się k Ę ali OSY. pac mging 
i |łożenie rządowe o reformie administracyjnej. i spra- |w Biały od Jat dwóch nie raczy pokazywać się zyskała tramwaje i kanaizacyę, Kraj caiy nową 
i j ie Rady. paù-|wozdanie Wydziału krajowego © urządzeniu zbio- | na posiedzeniach Rady szkólnćj miejscowėj: Wpły- | kolej żelazną bardzo ważną i oddawna oczekiwaną. 
program Bwój, Który. wos OWO trybu- | rowych Byt czkowych dla gmin, odesłane zo- | wem swoim, górującym ponad kwestyami narodo-| -Jak wiadomo koncesya na kolej „iwangorodzko- 
i jp skich, |stały do ea ai ch komjsyj. Komiidyi, mającej wościowemi, mógłby był wielu zboczeniom uchwał |dąbrowską: a właściwie dęblińsko -dąbrowską 
mrad Dra digita ja ramin aion kc Ash się AIG. waka kass pożyczkowych,. poru- zapobiedz i posiedzenia für kitzliche Sachen uczy- lu zieloną została spółce, na której częle stoją 


lubo. nie znalazł so Pe w daenna a 
pozycyjnych, coby- był uznał -4 ość „nami 
le ea e aas Biada ostatniemu, skoro mu. 
wypadnie: rozstrzygnąć jakąś sprawę na rzecz 


PONDEŃCYA „CZASU. 


a 


hów. Tej 

ji; A AA nieustannemi napaściami. i pociskami 
'dziennikarskiemi Dr Edward Kopp, naczelnik 

związku strzeleckiego, złożył tę godność. Wskutek 
tego radość powszechna , nietajona w obozie opp- 
zycyi, która w dotychczasowym prezesie p. Koppa 
lupatrywała główną przeszkodę, że związek strze- 
lecki nie dał się. popychać: do demonstracyj -poli- 
tyeznych i antirządowych. Na ostatnim  zjeżdzie 
strzelców: w Wiedniu, na którym także inne naro- 
dowości były reprezentowane, nie zagrzmiały skar- 
gi zderemie pe SRS. parodomi niemieckiej 

w Austryi. Dlatego p. Edward Ko osądzon 

o służbistość dla hr. Taaffego, był Za kad 
dłych wycieczek. osobistych, które go ścigały aż 
do: Monachiumi na zjeździe strzelców niemieckich. 

Oświadczenie, jakie złożył Dr Kopp.w dziennikach 
dzisiejszych w obronie swego honoru , jest nader 
cennym dokumentem, który zasługuje na dosłowne 


za swój 0 


naprawić jak naj . balo, na 
kaiden ds życia publicznego, aby chwila nie- 
bezpieczeństwa , już może bliska, zastała państwo 
węgierskie i naród węgierski wzmocnione,  iż- 


by wszólkiemu niebezpieczeństwu czoło „stawiły. 
Co się tyczy stronnictwa Z 1848 r., mniema on, 
że samo się łudzi, twierdząc, iż cele swoje 08 
siągnąć może na drodze konstytucyjnej, bez na- 


' Biała 16 września. 


druga połowa przystała. Nikt goręcej od niego 
nie pragnie, aby ustąła potrzeba. utrzymywaniastak 
wielkiej armii stałej; dopóki jednak wszystkie 
państwa stoją -pod bronią, należy znosió te ciężary 
raczej, niż narażać na niebezpieczeństwo mtonar- 
chię, a w niej ojczyznę. 


s „MR / 
* Pocieszne jest twierdzenie N. fr. Presse, że 
„gdyby u steru rzadu w Anstryi stała partya wier- 
nokonstytncyjna, nie byłby może car Aleksander 
próbował starać się o pojednanie się z Niemcami, 
a w każdym razie niebyłyby Niemcy przyjęły je- 
go żądania z gotowością. Sam ks. Bismark nie jest 
wolnym od obaw, odkąd naczelnik tego. stronnił 
ctwa rzekł, że partya wiernokonstytucyjna stała się 
partyą narodową niemiecką. Przeciw niej to szu- 
kał kanclerz obrony w zjeździe gdańskim. Wy- 
śmienity to ustęp organu „centralistów, którego nie 
mogliśmy zamilczeć, jako wyskoku pychy i zaro- 
zumiałości: 

Pester Lloyd utrzymuje, że zjazd gdański był 
już w Gastein umówiony; przeciwnie zaś Daily 
Telegraph dowiaduje się z Berlina, że za wstąpie- 
niem na tron Aleksandra TII, w. ks. Włodzimierz 
z pomocą Giersa przekonał Cara i jego żonę, iż 
tylko w związku z Niemcami możną stłumić nihi- 
lizm, ale trzeba przyjąć politykę pokojową i że 
podstawą polityki zagranicznej. musi być przymie- 
rze z Niemcami. Zaraz też pierwszy, dyplomaty- 
czny okólnik Giersa był w tym duchu napisany. 
W tym samym duchu pisał list cesarz Wilhelm .i 
przemawiał królewicz pruski bawiąc w Petersbur- 
gu. Postańówieńie to jednak zachwiało się za sta- 
raniem Ignatiewa ; dopiero gdy król Duński przy- 
był do Peterhofu i poparł w. ks. Włodzimierza i 
Giersa, Car powziął. zaraz zamiar widzenia się 
z cesarzem Wilhelmem, a nastąpiło to tak spie: 
sznie, że poseł rosyjski Saburow Jeszcze d. 5 hm. 
nie był poinformowany. Dalej pisze, ten. dziennik, 
iż związek trzech Cesarzów wymierzony jest prze- 
ciw nihilizmówi, a zapewniona między Rosyą i 
Anstryą neutralność. Związek ten wzmocni znów 
stanowisko Niemiec i zapewni pokój. 


Konstantynopo 
niesieniu L'Or 
zrzeczenia się praw 
Wiktora. 


posłowie agar 
byli do Rzymu 

Fa icznych nad poł 0 
widne zo apon włoski w Paryżu nieotrzymał 


urlopu, którego żądał. 


jem parlamentu, któremu przewo 
Uchwały na tem zgromadzeniu zapać * . ie 
KU okazały, że na program bigi SM A 
nęła ustawa agraryjna. Ważnem jeb wróć 
w Anglii i Szkocyi zawięzują się 8 A y z 
dzierżawców w celu propagowania re oray M 
dzeń. włościańskich. . Hurmers- Alliance Jest na 
downiectwem Land-Leage irlandzkiej. 


wyższej: e | ie mieli 

Wiadomość , jakoby „słoweńsey. josłowie mieli 
stronić > od obrad. „w sejmie lublańskim, nie znaj- 
duje tu wiary, Byłaby, to demonstracya bezużyte- 
czna ii nidjtoprowadziłaky. d? okazj pił sącz 
P zi "W nie" "a $ 
jak co Pm iR em, Hr. hurn należy lo nje- 
wieckiej większości sejmu lublańskiego. 


Skład nowego. ministerstwa egipskiego Jest na- 


etu i minister Spraw Warszawa 19. września. 


7 Ww naszych rocznikach ekonomicznych- rok 


margrabia Wielopolski, p. Jan Bloch, znany przed-|o ile wiadomo, rozbiły się nietylko o brak kapi- 
siębiorca kolejowy i p. Władysław Laski, dyrek-|tałów, ale i o dekretacyę Aleksandra Ilgo, prze- 


tor banku międzynarodowego w Petersburgu. Im 


też głównie nowa droga zawdzięcza swoje 'urze- 
czywistnienie. Trudno opowiedzieć w 
. Do 


tamorfozy, jakim ulegała sprawa koncesyi. 
powiedzieć, że pierwsze kroki o jej uzyskanie da- 
„ tują się jeszcze od r. 1865, czyli 16 lat temu. 
Do roku 1872, mimo poparcia hr. Berga, były-to 
jednak tylko pobożne życzenia kilku kapitalistów, 
a głównie p. Blocha, który wówczas jeszcze nie 
posiadał ani setnej części tego wpływu i ani dzie- 
siątej części tego majątku, jakiemi dziś rozporzą- 
dza. Widoki nowej kolei stały się nieco więcej 
realnemi dopiero od roku 1872, kiedy komitet 
ministrów zatwierdził wniosek ówczesnego mini- 
stra komunikaeyj hr Bobryńskiego o przyznaniu 
w zasadzie potrzeby budowy całej sieci nowych 
dróg żelaznych w Królestwie Polskiem ogółem 
1370 wiorst, z których 632 na prawym brzegu 
Wisły (dr. żel. Nadwiślańska) i 738 na lewym. 
Na tę ostatnią cyfrę składać się miały drogi na- 
stępujące: a) od Dęblina do Krakowa z odnogą 
do Dąbrowy: b) od Józefowa do Koluszek: c) od 
Łodzi do Kalisza; d) od Sieradza do Wieruszowa; 
1e) od Kutna do Słupey. Rezolucya ta nie miała 
jednak bezpośrednich skutków i znowu w trzy 
lata potem 22 kwietnia 1875 zapadła uchwała 
komitetu ministrów, mocą której, bezwłoczną bu- 
dowę dzisiejszej drogi dęblińsko-dąbrowskiej uznano 
za konieczną, znowu w zasadzie, a co do pra- 
ktycznego przeprowadzenia tej uchwały, to mini- 
strowie finansów, komunikacyj i wojny mieli się 
porozumieć wspólnie. Jenerał Milutin, ówczesny 
minister wojny, stały i zawzięty nasz wróg, nie- 
chętnie zgadzał się na budowę nowej kolei w Kró- 
lestwie; ale kiedy argumentacye ministra komuni- 
kacyj głosującego za budową zyskały przewagę 
na radzie ministrów, postanowił przynajmniej z ca- 
łą ścisłością zabezpieczyć zagrożone, jego zda- 
niem, interesa państwowe. Naprzód więc mini- 
sterstwo wojny zażądało, ażeby nowa droga, jak 
i wogóle wszystkie nowe, budować się mające, 
drogi na lewym brzegu Wisły, miały szerokość toru 
taką, jak drogi w cesarstwie t. j. 5 stóp angiel- 
skich. Ministerstwo uzasadniało to względami stra- 
tegicznemi, gdyż przyjęcie tej szerokości „ułatwia 
z jednej strony możność przechodzenia taboru ko- 
lejowego z jednego brzegu Wisły na drugi i 
szybkiego rozlokowania wojsk na zagrożonem po- 
graniczu, a z drugiej strony| utrudnić nieprzyja- 
cielowi wkroczenia do Królestwa. Nie moją jest 
rzeczą rozbierać, o ile takie rozumownie ze sta- 
nowiska najnowszych postępów nauki wojennej 
ma słuszność za sobą. Wiadomą jest rzeczą, że 
uorganizowane w ostatnich czasach w Niemczech 
i wogóle na zachodzie kompanie wojenno-kolejo- 
we umieją z nadzwyczajną szybkością nietylko 
zmieniać dowolnie szerokość relsów, ale i budo- 
wać nową kojej prowizoryczną. Nawet w Rośdyi 
były już czynione podobne próby z rezultatem za- 
dawalniającym. Oprócz tego w Niemczech, jakto 
zresztą niedawno ogłosiła urzędowanie Nordd. 
Allg. Ztg., wynaleziono w zeszłym miesiącu nowy 
zupełnie odpowiadający przeznaczeniu, sposób roz- 
szerzania osi w parowców i wagonów. Tym spo- 
sobem będzie można bez trudności wprowadzać 
tabór kolejowy niemiecki na szerokie tory dróg 
rosyjskich; czy więc wobec tego względy strate- 
giczne nakazujące budowę dróg z torem rosyj- 
skim mają racyę bytu, nie chcę przesądzać. Trze- 
ba pamiętać przytem, że na prawym brzegu Wisły 
wszystkie drogi w Królestwie już istniejące są 
szerokokolejne (petersburska, terespolska, nadwi- 
ślańska) t. j. podobnie jak wszystkie koleje w pań- 
stwie rosyjskiem ; koleje zaś położone na lewym 
brzegu Wisły (warszawsko-wiedeńska i bydgow- 
ska) mają tór wązki zastósowany do dróg zagra- 
nicznych. l 


Jasną jest rzeczą, że wspólność torn kolejowego) - 


z cesarstwem pozwoli na. kursowanie taboru rosyj 
skiego po całej kolei dęblińsko-dąbrowskiej, aż 
pod samą granicę, kiedy tymczasem kolej warszaw- 
[sko wiedeńska posiłkuje się wagonami zagranicz- 
nemi, a nawzajem wagony jej kursują po całych 
Niemczech, Austryi, Francyi i t. d. i 

We wrześniu 1875 r. ministerstwo wojny posta- 
wiło nowe przeszkody. Zażądało ono zmiany 
kierunku w ten sposób, ażeby każda z dwóch 
głównych linij, mianowicie od Dęblina do Dąbro- 
wy i od Koluszek do Bedzechowa, przechodziła 
przez tunel w takiej miejscowości, którejby nie- 
przyjaciel obejść nie mógł. Wskutek stndyów 
przeprowadzonych przez inżynierów wojskowych 
zaążądano, ażeby tunele były pobudowane przy 
wsiach Kempe koło Miechowa i Wzdał. Na usilne 
wstawienie się ówczesnego  jenerał - gubernatora 
warszawskiego br. Kotzebne, p. Milutim zgodził 
się wszakże w kilka miesięcy potem na jeden 
tylko tunel przy wsi Kempe. 

Od rokn 1876g0 rozpoczyna się zacięta walka 
pomiędzy dwoma głównemi konkurentami: Towa- 
rzystwem drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
z jednej strony i drogi łódzkiej z p. Blochem ja- 
ko prezesem na czele|. Wojna wschodnia przerwała 
obustronne starania. Dopiero od zeszłego roku zo- 
stały wznowione poważne kroki ze strony róż- 
nych towarzystw i osób, pomiędzy, któremi naj- 


_ ważniejsze były drogi żelażnnej warszawsko wie- 


deńskiej i nowo-zawiązanego konsorcynm złożone- 
go z pp. mgr. Wielopolskiego, hr. T. Zamojskiego 
St. Karskiego, Aug. Ostrowskiego, Wł. Laskiego, 
K. Szajbleraa W. Raua, L. Lówensteina, J. Blo- 
cha i Leona Goldsztanda. 

Dzięki połączonym _usiłowaniom, czynionym 
w Petersburgu bezpośrednio przez margrabiego Z. 
Wielopolskiego, pp. Blocha i Laskiego udało się 
na początku T. b. nietylkd skłonić właściwych mi- 
nistrów na korzyść konsesyj, ale nawet zaintere- 
sować samego cesarza Aleksandra Igo. Zmarły 
monarcha na odnośnym raporcie b. ministra finan- 
sów Abazy napisał własnoręczną dekretacyę. aże- 
by koncesya udzieloną została konsorcynm Świelo- 
polskiego. Niewątpliwą jest rzeczą, że szalę w tej 
sprawie przechylił wpływ osobisty margrabiego 
Wielopolskiego, cieszącego Się względami Cesarza 
i dobrze widzianego w sferach dworskich i oficy- 
alnych. Dekretacya Cesarza wydaną została na 
początku marca. W kilka dni potem 13go tm. 
nastąpiła straszna katastrofa i zadała nowy cios 
sprawie koncesyi, pozbawiając ją koronowanego 
protektora. Z upadkiem hr. Loris Melikowa i z za- 
garnięciem władzy przez panslawistów rozpoczęły 
się intrygi tego stronnictwa przeciwko oddaniu 
budowy nowej drogi, w ręce kapitalistów. Była 
chwila, że nad naszemi stosunkami ekonomicznem! 
wisiała wielka groźba, około bowiem p. Katkowa 
ugrupowało się koło kapitalistów moskiewskich, 
którzy, ze sprawy koncesyi zrobili kwestyę poli- 
tyczną i zażądali oddania im budowy w imie „bez- 
pieczeństwa państwowego”, Starania p. Katkowa, 


ciw woli którego niechciał dzisiejszy Cesarz po- 
stąpić. Starano się wprawdzie dekretacyę tę, jako 
niejasną i dwuznaczną przedstawić, ale i ta in- 
tryga się nie powiodła i koncesya ostatecznie 
w lipen r. b. przez cesarza Aleksandra III podpi- 
saną została. 

Do sprawy nowej kolei, jako mającej dla na- 
szego rozwoju ekonomicznego wagę pierwszorzę- 
dną, powrócę raz jeszcze w następnym liście. 


N. Pan nadał koncypiście namiestnictwa we 
Lwowie hr. Kazimierzowi Dunin Bobrowskie- 
mu godność c. k. podkomorzego. 


N. Pan udzielił asjystentowi urzędu cłowego 
w Krakowie Franciszkowi $wobodzie złoty krzyż 
zasługi, uznając jego więcej niż 50-letnią, wierną 
i pilną służbę. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 19 września, 


— Prezydent Weigel wyjechał wczoraj na kilka 
dni do Lwowa, w celu poparcia osobiście różnych 
spraw miejskich, a mianowicie petycyi do Sejmu o 
udział z fanduszu krajowego w budowie nowego 
gmachu teatralnego. 

— Ks. dAlencon przybywa jatro wraz z siostrą 
ks. Małgorzatą Czartoryską na Wolę, gdzie książę 
Marceli Czartoryski daje dla dostojnych gości 
obiad, 

— Odpust w Mogiłe sprowadził wczoraj w nie- 
dzielę wielką liczbę pobożnych tak z miasta nasze- 
go, jak z okolicy, zwłaszcza, że pogoda wróciła pe 
codziennych deszczach. 

„— Muzyka wojskowa, jak się z prawdziwą do- 
wiadujemy przyjemnością, grywać będzie na Rynku 
naprzeciw ulicy Św. Jana co poniedziałek 1 pią- 
tek między godziną 3cią a 5tą po południu. 

— Dr Warszaner wyjechał na zjazd lekarzy i 
przyrodników, który odbywa się w Salzburgu od 
d. 1fgo do 24go b. m. 

— Gimnastyk p. Petresku popisywał się wczo- 
raj z żoną swoją w ogrodzie strzeleckim wśród li} 
cznie zebranej publiczności. Różne „młynki napo- 
wietrzne“, „lwie skoki“, „loty jaskółcze*, chodze- 
nie do góry nogami, rzuty trapezowe, zuchwałe 
koziołki i innè karkołomne wywroty. okazywały nie- 
zwykłą siłę i zręczność, Mniej może zadowolnił 
koncert wykonany na palcach ręki rozmaicie 
składanych, w które p. Petresku wpuszcza z ust 
pow'etrze, przez co wydaje tony fletowe nie zawsze 
czyste a sięgające rozmiarami półtorej oktawy. 

— Smigns nie w porę. W sobotę wieczór z okna 


dyi|2go piętra pod 1. 431 na Małym Rynku  oblano 


wodą przechódzącego mężczyznę. 

— Szkoła lasowa. Uczniowie szkół publicznych, 
którzy nieposiądnją świadectwa dojrzałości lub nidu- 
kończyli szkolnych stadyów w zakładach równych 
gimnazyom, chcąc wstąpić do szkoły lasowej, winni 
złożyć egzamin z matematyki, zoologii, botaniki, 
mineralogii i jeografii, oraz wykazać się znajomo- 
ścią języków polskiego i niemieckiego tak w mo- 
wie, jak piśmie, : | A 

— Bochnia 14 września. Wielki żal i smutek pozo- 

stawił po sobie zmarły Abulard Monderer, obywatel 
tutejszy i właściciel dóbr, licząc lat 72, Zwłoki jego 
odprowadził do sąsiedniego Wiśnicza rabin Halber- 
stam, który bardzo pochlebnie „wyraził się o zmar- 
łym, jako dobroczyńcy za życia, który nadto zapi- 
sal. 1000 złr. na wykończenie bóżnicy w Wiśniczu, 
a 6000 złr. ma budowę łazienek w Bochni, z któ- 
rych czysty dochód przeznaczył dla ubogich wyzna- 
nia mojżeszowego. i ; 
— Na odpust w Częstochowy d. 8 b. m. zebrało 
się przeszło sto tysięcy pielgrzymów, przybyłych z ca 
tej Polski i Szląska. Byli-to po największej części 
włościanie i mieszkańcy miasteczók. ` 

— W Witebskn zgorzało d. 13 b. m. przeszło sto 
domów i znaczna ilość składów towarów. 

— Neofitka, Estera Frisch, 17-etnia żydówka 
4 Krasiejowa w powiecie Baczackim, przyjęła chrzest 
podłag obrządku gr. kat. 

— Pani Patterson, wdowa po Hierominie Bona- 
parte, królu Westfalskim, umarła w Baltimore. Mał- 
żeństwo jej było uznane za nieważne, aby Hiero- 
nim mógł pojąć księżniczkę Wirtemberską, z której 
urodzili się ks. Matylda i Napoleon dotąd żyjący. 

— Poskromiona złośniea. Berliński dziennik Bör- 
sen-Courrier, będący prawdziwą zakałą publirysty- 
ki, bo w polityce żyje kłamstwem, w rzeczach ko- 
ścioła cynizmem, w sprawach prywatnych skanda- 
lem i obelgą, dokuczał od niejakiego czasu śpiewacz- 
ce opery królewskiej pannie Lehmann, a gdy ta nie 
uciekła się do znanych środków, jakiemi prask na- 
pastnicza daje się przebłagać, napisał o niej słowa 
ubliżające jej czei. Artystka zawezwała redakcyę o 
odwołanie, ale to nie pomogło; wziąwszy więc z Bo- 
bą jednego ze starszych śpiewaków opery, przyby- 
ła do redakcyii zażądała od redaktora Davidsohna 
odwołania obelgi. Ten przyjął ją z szyderstwem, 
wtedy p. Lehmann zbliżywszy się do niego, dała mu 
policzek. Davidsohn zerwał się do niej, lecz towa- 
rzysz jej zastąpił mu drogę i oświadczył, iż da mu 
zadosyćaczynienie. O pojedynku Davidsohn' nie my- 
ślał, cofnął się zatem. Wieść o tem zajściu rozle- 
ciała się po całym Berlinie, a gdy panna Lehmann 
miała wystąpić w operze „Poskromiona złośnica*, 
osnutej na komedyi Shakespeara, rozkupiono wszyst- 
kie bilety i teatr opery był napchany. Przez dwa 
akta panowała cisza, aż dopiero, gdy zaszła scen’ 
w której artystka odpowiednio do roli swojej, da- 
je policzek, zatrząsł się teatr od oklasków i scena for- 
malnie zasypuną była kwiatami. To samo powtórzy- 
ło się w końcu opery. Była to odpowiedź publiczno- 
ści na zniewagę popełnioną przez dziennik. 

— Vakit, dziennik półarzędowy turecki, został zg- 
wieszony, nie wiadomo, na jak dłago. Czy dopuścił 
się jakiego kroku przeciw rządowi? Bynajmniej. Wa- 
żniejsza była tego przyczyna. Niedawno temu znie- 
siano pocztę miejską w Konstantynopolu, za to, że 
wielki rzezaniec otrzymał pocztą list bezimienny 
z pogróżkami. 'Vaki£ zaś został zawieszony, gdyż 
ktoś zamazał smołą herb Sułtana umieszczony nad 
drzwiami redakcyi. Już to drugi raz zdarzyło się. 
Za pierwszym razem musiała Redakcya zmienić ca- 
ła personale drukarni; teraz zaś, gdy taka sama 
zniewaga spotkała herb Sałtana i dużo obcych lu- 
dzi było widzami tej zniewagi, przeto zamknięto 
dziennik, 

— Kradzież grosza publicznego w Stanach Zje- 
dnoczonych Ameryki kwitła najbardziej za prezy- 
denta Granta i jeśli następca jego Hayes nie zdo- 
łał jej zupełnie wykorzenić, zanosiło się na to, że 
Garfield wyrzuci resztę tej spółki łotrów, która trzy- 


mała w swem rąku wszystkie intratne urzędy, W tem 


a 


CZAS z Wtorkn 20 Września 1881. 


leży téż przyczyna zamachu na życie Garfielda. Te- 
raz wykryto, jak donosi Köln. Ztg, jedną z tajemnic 
gospodarki amerykańskiej, która przetrwała czasy 
rządów Hayesa. Urzędnik wyższy, znany nadto 
w świecie naukowym jako jęograf, meteorolog i ma- 
rynarz, kapitan okrętu Henryk Howgate, piastują- 
cy urząd dyrektora sygnałów, który zarządzał całą 
służbą sygnałów meteorologicznych, a więc niejako 
zwiastował okrętom pogodę i burzę, i miał na usłu- 
gi swoje telegrafy i obserwatorya, przeniewierzył 
jak mniemano 40,000 dolarów, a jak po sprawdae- 
nia rachunków okazało się 100,000 dol. i umknął 
do Kanady. 

— Z Wiktoryi na wyspie Vancouver donoszą, 
że u brzegów zachodnich Ameryki zaaleziono wiel- 
ką boję rosyjską, która miała się tam dostać z nad 
ujścia Amuru. Byłby to dowód, że od Japonii idzie 
prąd wody ku zachodniej Ameryce, odkrycie wa- 
żne dla żeglugi. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Bernarda Priewexa za sprzeniewie- 
rzenie; Julię Faziową za oszustwo; Rozalię Idzi- 
kowską za kradzież szczeciny; Wojciecha Klarę za 
kradzież ciężarków wagowych; Jana Bieleckiego 
za zhańbienie; Jakóba Urbańskiego i Rozalię Cza- 
pieniową za zgorszenie publiczne; za pijaństwo 14 
osób. 


Repertoar teatru. 


We wtorek 20g0: Wszystko dobre, co się toñ- 
czy dobrze, po raz drugi, 

We czwartek 22go: Rozbitki komedya w 4 
aktach J. Blizińskiego. - 

W sobotę 24g0: Grube ryby, komedya w 3 
aktach M. Bałuckiego, po raz pierwszy, i Akrobata, 
komedya w 1 akcie Okt. Feuilieta, po raz pierwszy. 

W niedzielę 25g0: Kościuszko pod Racławi- 
cami, po raz 33 wznowiony; nowa obsada, nowe 
dekoracye, nowe kostiumy, 


— m nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
Liej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów, 

— Gabinet archeologiezny uniwersytetu Ja- 

iellońskiego (Collegium majus) zwiedzać można co- 
Siinai od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
we 


ch. 
— Muz Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
O ORA codziennie od. Tej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 
Dnia 17go września pochmurno ; termom. od 
10-6 doszedł do 15'0 ©. Dnia 18 pogoda; term. od 
9'0 doszedł dv 23'4 C. Ba:ometr opada. Dnia 19g0 
o g. Tej rano stan jego był 7429 millim., termome- 
tru 19:9 ©. — Wiatr wschodni. i 
- We wtorek i. 20 września. Ś. Eustachego m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Teatr. 


Wszystko dobre co się dobrze koń- 
czy. (All is well that ends well). Komedya w 5 
aktach a w 10 odsłonach W. Szekspira; przekład 
} L, Ulricha. 


(S) W sobotę rozpoczął się zimowy sezon teatralny 
nie graną jeszcze na żadnej polskiej scenie Szeks- 
pirowską komedyą p. n. Wszystko dobre co się koń- 
czy dobrze. Dobra to wróżba dla przyszłych losów 
sceny krakowskiej i dobra na przyszłość zapowiedź. 
Szekspir bowiem to cały program wymowniejszy, 
ważniejszy i bardziej obiecujący od wszelkich szu- 
mnych zapowiedzi i obietnic, to dowódy że dyrek- 
cya chcąc pozostać wierną świetnym tradycyom lea- 
tru krakowskiego, któremu pierwszemu w Polsce 
przypadł zaszozyt wprowadzenia Szekspira na scenę, 

nadal pragnie tą samą kroczyć drogą i zatrzymać 
kierunkowi naszego teatru Ów charakter wykwintny, 
poważny, literacki, prawdziwie europejski. I dlatego 
tóż niemogła lepszego zrobić wyboru) którema cała 
inteligentna publiczność, między którą znajdowali 
się delegat Namiestnictwa hr. Badeni i prezy- 
dent miasta Weigel, szczerze przyklasnęła i li- 
cznem przybyciem do teatru złożyła dowód prawdzi- 
wego smaku i wyższych aspiracyj. Ale bo też mię- 
dzy wszystkiemi autorami świata eałego niema po- 
pularniejszego autora dramatycznego nad Szekspira, 
i to popularnego w najlepszem i -w najobszerniej- 
szem tego słowa znaczeniu; dla każdego zrozamia- 
ły, dla każdego przystępny, wielki wieszcz Albionu 
jest prawdziwym powiernikiem i przyjacielem ludz- 
kości. Niema wątpliwości — powiada słasznie Ha z- 
lit — że Szekspir jest geniuszem najuniwersal- 
niejszym jaki się kiedy zjawił. Nietylko ma on moć 
nieograniczoną wywoływania u nas śmiechu i łez, 
nie dość, że panuje nad wszelkiemi środkami po- 
mocniczemi w przedstawieniu namiętności, nad do- 
wcipem, nad myślą i doświadczeniem —- rzą- 
dza także całym obrazem wyobraźni twórczej obu- 
dzającej trwógę i wesołość — równie trafnie widzi 
świat idealny jak rzeczywisty, a ponad wszystkiem 
góruje u niego prawda charakteru i natury i duch 
ludzkości, 

Przedstawiona w sobotę komedya Wszystko do- 
bre co się końćzy dobrze (wolelibyśmy składniejszy 
tytuł: Koniec dzieło chwali, a odpowiadający an- 
gielskiemu przysłowiowi: All. well that ends well) 
niemoże stanąć w rzędzie pierwszorzędnych arcy- 
dzieł Szekspira. Niema ona tej szerokiej i ogólno 
ludzkiej podstawy psychologicznej, która nadaje ko- 
medyi Wiele hałasu o nic cechę wiecznie prawdziwą, 
ani tej niezrównanej dozy głębokiego komizmu, któ- 
Tym tak świetnie błyszczą Wesołe kumoszki z Wind- 
soru, lub wreszcie tej poetycznej, nadziemskiej, peł- 
nej wdzięku i uroku fantastyczności Sny nocy le- 
tniej, Burzy itd. Ale mimo tego zajmuje, bawi i 
naucza ; zajmuje bogatą w świetne epizody treścią; 
bawi wybornymi kónceptami i kilkoma z niesłycha- 
nym bumorem skreślonemi postaciami ; wreszcie nau- 
cza tendencyą szlachetną i wyższą myślą, która jej 
przewodniczy. Treść tej komedyi wziął angielski dra- 
maturg z Decamerona Boccaccia; s opowiadania 
włoskiego mistrza Szekspir dodawszy kilka i to naj- 
lepszych figur stworzył całość pełną wdzięku i lok- 
kości,a przytem głęboką, poważną i mądrą. Szeke- 
pir staje się w niej obrońcą demokracyi, ale demo- 
kracyi prawdziwej, szlachetnej, chrześciańskiej, nie 
tej, co w swej zawziętości bezmyślnej i w ślopej 
namiętności chce wszystkich wbrew prawom natury 
pod jeden zrównać strychulec, ale tej, co zamiast 
zniżać, wszystkich chce wywyższyć, podnieść i u- 
szlactetnić, 

Jedna z najpiękniejszych scen jest ta, w której król 
francuski daje Bertramowi księciu de Roussillon za 
żonę dziewczynę wprawdzie piękną, rozumną i dobrą, 
ale z niskiego pochodzącą stanu. 

Oto kilka” wierszy z królewskiej przemowy : 


Gardzisz nią, bo jej na tytułach braknie, 
Które mą jedno może dać jej słowo, 


"tt 
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Rzscz dziwna, że krew nasza, co zmieszana 
Kolorem, wagą, ciepłem się nie różni, 
Pomiędzy ludźmi taką przepaść stawia. 


Wierzaj Bertramie ! 
Gdy syn szlachetny w lepiance się rodzi, 
Szlachetność syna na chatę przechodzi, 
(Kto się dmie rodem a cnót niqma razem, 
\Tam honor wodnej puchliny obrazem. 
Tylko szyderstwo honoru posiada 
Kto się honoru synem zapowiada, 
A niema razem cnót swego rodzica. 
Czyny są herbem prawego szlachcica, 
A nie krew przodków; honor czcze nazwisko...itd. 


W tych szezytnych słowach królewskich zamknął 
autor Hamleta całą teoryę angielskiej arystokracyi, 
owej arystokracyi, jak ją słusznie nazywają, otwar- 
tej bo przystępńej dla każdego, co się potrafi 
wzbić nad poziom, co się odznaczy talentem, pracą 
i zasługą — owej arystokracyi, która przez cały 
długi szereg wieków potrafiła pozostać na czele 
narodu, bo. zawsze i wszędzie była obecną, bo uży- 
wając praw nie zapominała o obowiązkach, bo na 
każdem polu była tarczą, opiekunką i obrońcą wol- 
ności. 

Komedya Wszystko dobre jest bardzo trudna 
do przedstawienia z powodów technicznych tru- 
dności. W oryginale ma ona 36 odsłon. Należało 
to usunąć, akcyę więcej skupić i zjednoczyć, a przy- 
tem nie uronić Śadnej z licznych piękności utworu. 
Trudne to zadanie zostało znakomicie rozwiązane. 
Dokonała je ta sama mistrzowska ręka, którą znać 
było w całem zupełnie poprawnem przedstawieniu. 
Inscenowanie było wyborne, a ewolucye wojskowe 
trzeciego aktu były dokonane z precyzyą i z wiel- 
kim porządkiem. 

Przejdźmy teraz do gry pojedynczych artystów, 
którzy wszyscy bez wyjątku spełnili swoją powin- 
ność. Mówimy umyślnie wszyscy, bo w sztukach 
Szekspira nie-ma małych ról — są krótkie, ale naj- 
krótsza nawet posiada swoją ważność; dla tego 
aktor mający nawet) kilka tylko słów do powiedza- 
nia, powinien harmonijnie dostroić się do całości. 

Pani Hoffmann z zaparciem zasłagującem na 
wszelkie uznanie przyjęła rolę hrabiny Roussillon, 
matki Bertrama, którą odegrała z wielką godnością 
i prawdziwie klasyczną miarą. 

Pani Żelązowska (Helena), miała wdzięczne 
choć nie łatwe zadanie. Helena. owa wzgardzona 
żona Bertrama, jest jedną z najpiękniejszych po- 
staci w bogatej galeryi szekspirowskich typów 
kobiecych. Inteligentnie pojęła tę rolę pani Że- 
lazowska, a cala jej indywidualneść mada- 
jąca się właśnie wybornie do tej roli i dźwię- 
czny melodyjny głos, dopomogły artystce do odd-- 
nia jej w duchu intencyi autora, Ślieznie wyglądała 
panna Stachowiczówna (Diana) w malowni- 
czym stroju włoskiej dziewczyny, łatwo też możaa było 
pojąć, ze Bertram tak szalenie zakochał się w Dia- 
nie. raz ją tylko ujrzawszy. 

Wyborna była p. Wojnowska jako stara wdo- 
wa Capulet. Z męzczyzn pierwszeństwo musimy 
oddać p. Arwinowi (Parol). Ależ bo też co za 
rola! co za typ. Najlepszy, najkonsekwentniej prze- 
prowadzony w całej sztuce. P. Arwin właściwy i 
wyborny nadał koloryt Parolowi owemu tchórzowi, 
któremu zupełnie w dobrej wierze zdaje się, że jest 
bohatyrem i śmiałkiem. Możemy szczerze powinszo- 
wać artyście tej kreacyi. Role podobne leżą w za- 
kresie jego talentu. P. Żelazowski był Bertra- 
mem', ke. de Roussillou. P. Ż., który ładnie, choć 
trochę może za staro wyglądał, nader szczęśliwe 
miał 'chwile. Z wielkinm ciepłem, poezyą i praw- 
dziwem uczuciem odegrał przecudną scenę miłosną 
z Dianą, ale w ogóle w oddaniu roli życzylibyśmy 
sobie więcej lekkości, swobody i owej, że tak po- 
wiemy, młodzieńczej naiwności pełnej wdzięku i nro- 
ku. Sympatyczna rola króla dostała się w dobre i 
doświadczone ręce bo p. Szymańskiego, który 
ją też odegrał z należytą powagą; szkoda tylko że 
w niektórych ustępach ważniejszych brakło mn do- 
statecznej siły, która tam jest koniecznie potrze- 
bną. Bardzo rozumnie odtworzył p. Wojdałowicz 
pajaca jednego z najzabawniejszych i najdowci- 
pniejszych szekspirowskich błaznów. Wszyscy wresz- 
inni współgrający: pp. Werner, Zapałowicz, Glikson 
Ignatowski Feliksiewiez it. d. z dobrą wolą i gor- 
liwością wywiązali się z zadania Jednem słowem 
początek świetny i obiecujący. Niech tyłko dyrek- 
cya zapamięta pierwsze przedstawienie: bo Wszy- 
stko dobre, co się dobrze kończy. 


Dobra wiadomość. Jak się dowiadujemy, już 
w przyszłym miesiącu X. Kalinka rozpocznie dalsze 
prace, w celu skończenia rozpoczętego dzieła Sejm 
czteroletni. Niech nam wolno będzie wyrazić ży- 
czenie, żeby znakomity historyk doprowadził swo- 
ją pracę aż do ostatecznego upadku państwa pol- 
skiego. - i 


` Kongres literacki w Wiedniu. Dziś rozpoczął 
w Wiedniu swoje prace kongres literacki. Z Pola- 
ków biorą w nim udział pp. Kraszewski, Cho d- 
kiewicz, W. Szymanowski Kazimierz Zale- 


wski, Alfred Szczepański, Władysław Mickie-| 


wiez, Wołowski. Francuzi. dostarczyli kontyn- 
gensu najliczniejszego. W spisie członków nie znaj- 
dujemy jednak „głośnych. nazwisk /w europejskim 
świecie literackim. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie 
podają program kongresu, który trwać będzie ty- 
dzień, Oprócz. posiedzeń licznych, na których głó- 
wnie będzie dyskutowaną kwestya włąsności litera- 
ckiej; umieszczono w programie: bankiety, wspólną 
wycieczkę do Semeringu, przedstawienie uroczyste 
w teatrze, i wielki wieczór dany na cześć gości 
przez miasto Wiedeń. 


AWR GEO AARONA 
Z Wystawy obrazów w Sukiennicach. 


Dwa nowe obrazy Jana Matejki. 


Od dwóch miesięcy Wystawa Towarzystwa Sztuk 
pięknych znacznie się ożywiła; przyczyniło się za- 
pewne do tego losowanie coroczne obrazów j pe- 
wne bogactwo produkcyi artystycznej, które się 
silniej niż zwykle! objawiło. a 

Żaśwyciaj! wiem, smutno to powiedzieć, oboję- 
tność artystów dla wystawy krakowskiej pochodzi 
z winy publiczności, która kocha sztukę tylko pla- 
tonicznie. Trudno wystawiać obrazy tam, gdzie ich 
nie kupują i trudno się dziwić Jeżeli jedne i te 
same płótna wciąż są wystawione w Krakowie; a 
nowości idą do Warszawy, Wiednia it. d. it d. 
Dajmy na to że stary Kraków pojął za żonę sztukę 
polską; ma niezaprzeczenie prawo żądać od niej 
wierności, lecz ona także co najmniej może wyma- 
gać, ab, miała w domu co jeść. 

Chwila obecna jest doprawdy wyjątkową i wy- 
stawa w Sukiennicach doborem oraz ilością nowych 


obrazów daje nie-małe pole i do uwag i do za- 

dowolnienia zmysłu estetycznego. 
Przedewszystkiem są tu dwa lwy a raczej dwa 

obrazy lwa polskiego malarstwa Jana Matejki. 


E 
Nieszczęśliwe zaloty Jana Olbrachta 1497 r. 


Oto pierwszy obraz mistrza, który jednak już 
w sobotę zabrany przez p. Krywulta, wczoraj za- 
pewne podążył do Warszawy. Jest-to małe płó- 
tno budzące najżywsze zajęcie tak ze wzgłędu na 
jego treść jak też i na techniczne wykonanie. A zaraz 
na pierwszy rzut oka znać na nim lwa pazury La griffe 
du lion, a możnaby dodać, *że to pazur iwa La- 
fontaina, zakochanego Iwa, tak dalece obraz malo- 
wany jest con amore. Walka, którą przedstawia, nie 
stacza się na poluTbitwy wśród szezęku broni i 
pancerzy; przeciwnie mistrz wprowadza nas tym 
razem na dziedziniec domu krakowskiego nie da- 
leko rynku, bo widać wieżę marvacką na tle nocy 
księżycowej. Na tem podwórzu odgrywa. się scena, 
w której dwie występują grupy ludzi. Na pier- 
wszym planie przy schodach kamiennych, na któ- 
rych stoi czerstwa blondynka w koszuli, widzimy 
młodego człowieka o długich kędziorach wykwin- 
tnie ubranego w stroju aksamitnym ciemno - zielo- 


nym. Wyraz twarzy zdradza niemal rozpacz, mło=* 


dzian ten jest zawstydzony, zakrywa ręką ranę, 
którą co tylko odebrał i to w twarz: sługa trzyma 
go w obięciach i daje znak blondynce aby ode- 
szła. W drugiej grupie inny młodzieniec trzyma 
dumnie spuszczoną szpadę; i kłania się hożej nie- 
wieście; z prawej strony jakiś człowiek przera- 
żony szepce mu coś do ucha, a dwóch innych za- 
chęca go do ucieczki. Widać że nie wiedząc co 
czyni, porwał się na przeciwnika bardzo wysokiego 
stanu. Na ziemi u nóg ranionego, leży czapka 
z piórem, obok niej otwarta książka włoskiego sta- 
tysty. 
7 Sad po strojach, architektonice i akceseryach, 
mniemaćby można, że rzecz dzieje się we Wło- 
szech. Tymezasem scena odbywa się w Krakowie, 
a głównym jej aktorem jest król, który w dzie- 
jach dosyć wybitne zajmuje miejsce, który przy- 
pomina czasem Ludwika XIM, uczeń Kalimacha, 
słowem Jan Olbracht, i to w epoce smutnej dla 
państwa polskiego, bo po klęsce, która dała po- 
czątek przysłowiu: Za króla Olbrachta wyginęła 
szlachta! Przykre zdarzenie, które przytrafiło się 
owej nocy temu królowi, opisuje i Bielski i Kro- 
mer; z nich prawdopodobnie czerpał mistrz przed- 
miot swego obrazu. Odnośny ustęp u Kromera 
zaznaczony jest na marginesie słowy: „Jana Ol- 
brachta niebezpieczeństwo noene* (Tom III pagina 
762) i brzmi: $ 

„....Skoro tedy do Sniatyna woysko zaprowa- 
dził, zaraz, przebywszy rzekę Niestr rozpuścił ie, 
a sam pomału do Lwowa zawieziony, tak długe 
tam przebywał, dokąd aż choroby pozbył. Skąd 
potym do Krakowa wróciwszy się, jakoby dobrą 
rzecz zrobił y szczęśliwie on zaciąg odprawił, wizy- 
tek, bankietami, pijaństwem, zalotną miłością i taħ- 
cem bawił się. A powiadają że iednego caasu gdy 
z iednym abo dwiema dworzany w nocy krom 
światła po mieście chodził a pijaną młodź burkn- 
iącą nie znaiomy trafunkiem napadł, wnet niero7- 
myślnie zaczawszy zwadę, szkodliwą ranę odniosł, 
na którą przyboliwał doniekąd tak, iż zapamięta* 
lego w dostojenstwie i kondycyei swoiey nie 
żalu i wstydu, szwank on z kiego dopuszcze- 


nia w powinności krółewskiey zapomniał“. <= -= 


Bardzo wiernie nasz wielki artysta: oddał ten 
epizod, o którym wspomina kronikarz. Postać 
króla jest doskonałą: znać wstyd na jego twarzy. 
ale wstyd królewski, prawie rozpaczliwy:; po mi- 
strzowsku też jest rzucony na płótno, jego prze- 
ciwnik zwycięski: ma dumę, dziarskość -i- siłę 
właściwą bohaterom matejkowskim. Architektura 
śliczna. Wino rosnące i pnące się nad drzwiami, 
światło wychodzące ze drzwi otwartych, sylwetka 
starej sługi za progiem, kot cezychający na nieto- 
perza, wszystkie szczegóły są malowane i wykoń- 
czone nadzwyczaj starannie i misternie. 

Jedyna postać, która nas mniej zadawalnia, jest 
owa białogłowa. przyczyna fatalnego zajścia, Mistrz, 
który tak świetnie umie dobierać Kostinmy dla 
swoich bohaterów, nie odznaczył jasno negliżn tej 
niewiasty, niewiadomo czy koszula, czy przeście- 
radło ja okrywa. i 

Obraz, jako całość, jest prześliczny. Każdy 
szczegół, każda osoba wychodzi plastycznie jakby 
wyrzeżbiona. Oświetlenie daje obrazowi ton nad- 
zwyczaj ciepły i miły. Jednem słowem jest-to 
prawdziwy klejnot małarski. 

Przechodzimy teraz. do obrazu o wiele większe- 
go od poprzedniego i zupełnie z innej wziętego 
sfery. > i 

(Ciąg dalszy nastapi). 


Uwagi 0 sprawach krajowych. 
przez hr. Kazimierza Wodzickiego. 


(Ciąg dalszy). 
Sprawa indemnizacyjna nie mało się przyczy- 


niła do zubożenia obywatelstwa! Spłacamy takową _ 


od 27 lat i widzimy z przestrachem, że z wiel- 
kiemi ofiarami my wodę, sitem nosili i że miną 
dziesiątki lat a gniotacego ciężaru z barków nie 
zrucą trzy generacye. Ten wyraz; wynagrodze- 
nie zą zniesioną pańszczyznę, 'jest zaiste 
gorzką jronią, chroń Panie Boże kraj od podo- 
nych wynagrodzeń. Czy wina niedoborów cięży 
ną kontrybuentach „, płacących nakazane podatki 
z akuratnością, a niemajacych żadnego wpływu na 
administracyę tych- funduszów? Nie możemy. tej 
sprawy obwijać w fłanelę, aby nie piszezała, prze- 
©wnie, wyjaśnić ją musimy, ująć w tory, prowa- 
zące do jej ostatecznego załatwienia. Podobnych 
przyczyn systematycznego ubożenia kraju i ludno- 
eśi w długim szeregu wykazać możemy i.jeżeli 
rząd tychże stopniowo usuwać nie będzie, sam 
żródła dochodów wysuszy. , 
Rozpisują się dzienniki, w sejmach wymownie 
za ratunkiem drobnej własności przemawiają, n- 
lotne pisma zwracają uwagę na stan groźny. lu- 
dności wiejskiej, każdy czuje potrzebę zaradzenia 
złemu, wszakże nikt ręki praktycznej przyłożyć 
nie chce. Agraryjne stosnnki na całym kontynencie 
są brzemienne w niebezpieczeństwa, niema]. w ka- 
żdym krajn z innych przyczyn: nie nam rozmy- 
śliwać nad ratunkiem ludności wiejskiej i wła- 


sności w obcych krajach,- gdyż my mamy ogień: 


w własnej chacie. W kilkn słowach oznaczyć mo- 
żna stan gospodarstw większych i mniejszych u 
nas, a te są: „Produkcye in minus w mier- 
nych latach urodzaju“. Nie chcę swoją osobą 
zatrudniać łaskawych czytelników, wszakże dla 
pożytku, przytoczyć muszę mój przykład intensy- 


'wnego i wkladowego. gospodarowania w Galicyi 


przez lat 45 na majątkach nabytych niżej ich 
"wartości, a nie mogącego przeciętnie wykazać 5% 
czystego dochodu. Ciężary rządowe i krajowe 
wzmagające się, nierzetelność i niedołęstwo robo- 
tnika, brak zdolności i sumienności w naszych 
pomocnikach, rozliczne konkurencye, drogość kre- 
dytn dla rolnictwa i coraz gorszy klimat, oto są 
przyczyny upadku większych własności, lub też 
puszczanie w lichwiarskie dzierżawy dóbr, powra- 
cających do rąk drugiej generacyi w stanie dezo- 
łacyi nie do uratowania. Nasze stosunki handlowe 
niepewne, ceny chwiejne, eksport i konsumcya 
niezabezpieczone. dostawy utrudnione i kosztowne, 
kredyt do produkevi niezastowany. Tm lepszy 
warsztat z dobrymi czeladnikami, tem produkt 
doskonalszy, o to więc chodzi, aby nmożebnić 
tanią a dobrą produkcyę, a nie zbywać jej niżej 
wartości, z przyczyny gniotącej potrzeby. Lecz 
tn.nie mowa o ratunku wiekszej wartości, lecz 
mniejszej, o wykazanie zaniedbanego ratunku, o 
środkach dźwignięcia społeczeństwa wiejskiego. 

Już tylokrotnie wykazywałem konieczną potrzebę 
komasacyi gruntów, bez której gospodarstwo chłop- 
skie dźwignąć się nie może. Przy dzisiejszej trój- 
polówce i na rozrznconej przestrzeni znacznej, 
producya zboża in minus, a nie możność produ- 
kowania sztucznego siana i zielonej karmy, wskut- 
ku mała ilość bydła żle utrzymywanego, przednowki, 
głód, nędza, bezprocentowe i procentowe pożyczki, 
wreszcie kosztowne zapomogi , nieukontentowanie, 
demoralizacya i kiełknjący już proletaryat w kraju 
z 'glebą żyzna, bogatą i urodzajna. I nędza wisi 
nad nami, a gdy widmo śmierci głodowej się okaże, 
myślimy o ratunku! Rozpacz doradza złe środ- 
ki, niedostatek wydał plon zgubny, a jeżeli dotąd 
nie popchnął lud do zbrodniczych czynów, to za- 
wdzięczamy łagodności charakteru naszej ludności 
i tradycyjnie przechowanej wiary „katolickiej. 
W stosunku do upadku dobrobytu, zniża się mo- 
ralność, wzrasta lenistwo z obojętnością dla jutra, 
stygną szlachetne uczucia, zwątpienie ogarnia lud- 
ność i zniechęcenie za niem kroczy. Więzienia 
przepełnione u nas zbrodniarzami, gminy przyj- 
mują kryminalistów, jako zapoznanych braci, 
i słyszymy cyniczne zdanie głoszone: eo człowiek 
w jednym dniu ukradnie, więcej warte, niż to co 
przez tydzień zarobi. Komasacya przeprowadzona 
w kraju, bynajmniej nie pociąga za sobą przesie - 
dlenia ludności na pola, jak się to działo w Po- 
znańskiem i w Kongresówce, lecz wyłącznie złą- 
czenie parcel w jeden kawałek, przedstawiający 
całość gospodarstwa mogącego dostarczyć paszy, 
karmy i pastwiska niezależnego od drugich go- 
spodarzy. Jak już tylokrotnie wykazywałem, czy 
wcześniej, czy później, wypadnie pomyśleć o pod- 
'wyższeniu dotacyi duchowieństwa gr. unnie., zaiste 
z: błogosławionem, bo licznem potomstwem, które 
się na lichych parafiach z rodziną utrzymać nie 
jest w stanie. Komasacya gruntów erekcyonalnych, 
dziś rozrzuconych po 34 parcelach, jak to dokła- 
dnie wykazał $. p. Kornel Krzeczunowicz, usuwa 
ten niedostatek w kilku leciech. Każdy pojmuje 
konieczność komasacyi , rząd również - jak i my i 
kn nrzeczywistnienin poczynił kroki, wszakże 
pełne złudzeń i marzeń, mianowicie: aby na pod- 
stawie dobrowolnego poroznmienia nastąpiła koma- 
saącya, a czemu jeden ciemny zuchwalec przeszko- 

ostawi w gminie. Ę rara 

jie Kariis 'w większej części kraju jest 
jednym z raków nas toczących i tę operacyę wy- 

tnat trzeba. Jeżeli rząd pragnie przeprowadzić 
 komasacyę gruntów w rzeczywistości, niechże się 
ima środków do dyspozycyi będących, niechże pra- 
wem tej zbawiennej reformy przeprowadzi, łatwo 
toi nezyni zręcznością w radach gminnych przez 
innych urzędników. Byle chciał, to komasacya hę- 
dzie do' trzech lat przeprowadzoną: dotąd wszakże 
skończyła się ta piekąca sprawa na spisanin pro- 
tokołów i przesłanin raportów do Wiednia. Z do- 
świadczenia i głębokiego przekonania uważam ko- 
masacyę gruntów za rzeczywiste dobrodziejstwo i 
konieczność dla krajn naszego. Rząd przeprowa- 
dza' komasacyę w teoryi, my się tej sprawy tknąć 
nie chcemy, gdyby gadziny, a chłop w trzech la- 
tach dwa razy zbiera i pasie swe kościotrupy na 
wytartym ugorze, brnie w długach, doczeka się 

dzy i głodu, a z pewnością nie będzie w stanie 
płacić podatków. Zespolone. grunta spotęguja pro- 
dukcyę zabezpieczą karmę 1 paszę, a "R ty 
szą, kredyt z przystępnym procentem, k PA ke 
grunta nie maja ani wartości, ani Żadnego poku- 
pn; oddalone zaś nigdy nie bywają sterkoryzowane. 
To, śmiało można powiedzieć. że stanow! rzeczy” 
wisty ratunek dla mniejszej własności, co potwier- 
dza kwitnący stan tejże w Poznańskiem. Uchwa- 
lenie pareelacyi gruntów, bez zawarowania mint- 
mum. posiadania nie do narnszania, minimum po- 
trzębnego do wyżywienia rodziny, pędzi lud wiej- 
ski na drogę proletaryatu, przy ciemnocie i niemo- 
ralności nader niebezpiecznego dla spółeczeństwa 
wiejskiego. W chwili otrzymania tych kilku mor- 
gów, staje się zadłażonym nędzarzem, buduje do- 
my godne Samojedów, a przy wzrastającem leni- 
stwie szuka pomocy w cudzej własności. Hipoteka 
drobnej własności przy tej nieustającej fluktuacji, 
zmienia się jak w kalejdoskopie i niebawem armia 
urzędników nie będzie w stanie wykazać ewiden- 
cyi. Ten rozkład i ubożenie ludności, wstrzymać 
musi sejm uchwalając minimum posiadania w naj- 
mniej siedmin morgach dla właściciela, przyjmując 
status quo dzisiejszej własności. W krajach bogatych 
przemysłem rozdrobnienie własności nie pociąga 
za sobą tak zgubnych skutków jak w krajach rol- 
niczych, tam wyrobnik wybuduje domek, założy 
pomocniczy ogródek, lecz żywi się z pracy przy 
warsztacie; n nas przeciwnie, te rozrucone kawa- 
łeczki roli, najczęściej jałowej, bo czemże ma ta- 
kową nawozić, mają wyżywić rodzinę i dostarczyć 
pieniędzy na rozliczne podatki i konkurencye. Zaiste 
nagłe są tu wskazane potrzeby, i życzć wypada, 
aby znown nie powiedziano że to nie na czasie i 
że czekać mogą na załatwienie. 

Lenistwo jest początkiem złego, z tego zródła 
płynie ludność do kryminałów a my sami przy- 
czyniamy się do powiększenia lenistwa podwój- 
nym kalendarzem i rozlieznemi jarmarkami SU- 
mienniej ucżęszezanymi niż kościoły. Podwójnie 
obchodzone święta hamują produkcię, stwarzają 
w letnich miesiącach zgubne bezrobocie i ludność 
wdraża się w wkorzenione dolce far niente. Kalen- 
darz grecki jest na błędnych podstawach opary i 
nadejdzie rok w którym dziś się uródzi Chrystus 
Pan, a już go jutro krzyżować będą, dalej rząd 
katolieki 2/, ludności katolickiej i Monarcha miłu- 
jący prawdę, jakże tn pojąć istnienie błędnego ka- 
Jendarza w roku 1881 i obpwigrek. A 

odwójnych świąt: ten zwyczaj przycz) się do 
aia er ubostwa krajowego. Ta kwestya tylo 
krotnie poruszana rozbierana przy najlepszych 
chęciach i przekonaniu o potrzebie zniesienia Je- 
dnegv kalendarza, zawsze była makiem posypana 


„CZAS z Wtorkn 20 Września 1881. 


nych sztuk trzy, prosiąt zrodzonych z tegoż kier- 
nosa i macior krajowych sztuk cztery, knurek i 2 
loszki rasy Lincoln sprowadzonych w sierpniu 1881 
r. wprost z Anglii z Norlheorpe, kiernosów dwa 
rasy Craon, sprowadzonych w czerwen 1881 z Fran- 
cyi od p. Cothias współpracownika p. Goetza, ma- 
cior cztery rasy Craon wtym samym czasie spro- 
wadzonych z Chamveweux od pana Chotias, pro- 
siąt cztery, Knur i trzy łoszki czystej krwi Craon, 
równocześnie z poprzedniemi tego lata sprowadzo- 
nemi, knur krajówy sprowadzony na wiosnę 1880 
ze Wzdowa od p. Ostaszewskiego i świń krajo- 
wych rozmaitego wieku sztuk 35. ć 

Z powyższćj nierogacizny. znajduje się na wy- 
stawie co następuje: Kiernos i. maciora z rasy 
Lincoln, z nich w kraju zrodzona para prosiąt 
czystćój krwi, oraz para prosiąt zrodzonych 
z tegoż kiernosa i maciory krajowćj. Jest ró- 
wnież na wystawie kiernos i maciora rasy Craon 
oraz troje prosiąt tejże rasy sprowadzonych z Fran- 
cyi jest nareszcie na wystawie troje prosiąt rasy 
Lincoln z Anglii sprowadzonych. Staraniem obe- 
enem w Kłodnie jest założenie łaki Sztucznćj try- 
bem Goetza, od: 1878 zaprowadzono tamże planta- 
cye żywokostu angielskiego (symph'tum asperri- 
mum), który wydaje wyśmienity plon, liście jego 
tak szybko odrastają, że dają się rwać cztery a 
nawet pięć razy w ciągu lata zaczawszy od ma- 
ja, kiedy się jeszcze nie nie*kosi. Żywokostu po 
tańszych cenach aniżeli w Anglii dostanie u p. 
Deaka poczta Verebely w Węgrzech: 

Chów drobiu w Kłodnie, nie. jest prowadzony dla 
zysku, lecz dla tego, że nie ma dotąd w Kraju 
kurnika rozpłodowego krwi zagranicznćj, mogące- 
go wpłynąć na poprawienie „drobiu. krajowego. 
Kurnik w Kłodnie połączony z oborą i to wzi 
mie dla ciepłą krowiego a w lecie dla pobli- 
skości gnojarni, składa się z stu przeszło sztuk 
kur i kurcząt rasy franeuskićj Hudan, pstrokatćj, 
mającćj pięć pazurów, z kilkudziesięciu sztuk ra- 
sy czarnćj Crevecoeur mającej czerwone rożki i 
z odpowiednićj ilości kogutów. Kurnik ten zawiera 
jednego koguta wspaniałćj angielskićj rasy Dorking, 
trudnój do wychowania, cztery kury i kilkanście 
małych kurczątek, rzeszta wyginęła; dla tego też 
żaden płód tój krwi nie jest wystawiony na sprze- 
daż, przeciwnie czystćj krwi Hudan jest pięć tró- 
jek, a rasy, Crevecoeur trzy trójki wystawione są 
na sprzedaż, jest również kilkanaście sztuk rasy 
Hudan krżyżowanćj z drobiem krajowym. © 

Główną trudnością, chowając kilka ras zagranicz- 
nych, jest zapobiedz, aby się one między sobą 
nie krzyżowały. gdyż drób pozbawiony wolności, 
zdycha w sposób zatrważający. Wszystek prawie 
młody drób wystawiony przez dobra Kłodno jest 
sztucznie wylęgany. Większa połowa jaj dosko- 
nale się w wylęgarniach wykłówa, i dochodzą do 
wieku trzech miesięcy, o co najtrudniej, ale trze- 
ba, żeby kurczątka były wodzone po wyjściu 
z jaja przez kwoki, lub kapłony ; sztuczne kwoki 
zaś (wygrzewacze) nie wydały w Kłodnie dobrych 
rezultatów. Kłodzieńska tncznia drobiu, dawniejsza 
od najpierwszej w Wiedniu tuczni pani Idy Rink 
urządzona na skalę czterech kołowrotów nie po- 
krywała kosztów produkeyi. Tuczenie drobiu na 
handel zostało też w Kłodnie zaniechane. Przeci- 
wnie tucznia pani Rink w Penzing pod Wiedniem, 
mająca i filię przez lato w Ischl, daje zakomite 


i uśpiona, a na ucho mówiono, że względy są- 
siedzkie nie dozwalają tej reformy. Przypuścić 
śmiemy osłabienie tych względów przy dzisiejszym 
rozkładzie i zbrodniczych ruchach minujących ol- 
brzymie państwo. Możemy tu przytoczyć myśl na- 
szego wieszcża: 


Oto grzmiąc jak orkan leci, 
Zawierucha tych stuleci | 


Podwójne kalendarze zgubnie wpływają na pra- 
cowitość ludu, na produkcyę w kraju, a przede- 
wszystkiem szkodliwie działają na wychowanie 
młodzieży. Nikt by tego w Europie nie uwierzył, 
że w szkołach Lwowskich niższych i wyższych stu- 
denci obchodzić muszą podwójne święta i w pró- 
żniactwie się wychowywać przy naznaczonych zna- 
cznych funduszach. Nie każdy ojciec jest w stanie 
synom opłacać wszystkie podróże, więc w święta 
podwójne zmuszony ich we Lwowie zostawiać, 
zaiste nie na ich pożytek. Wysilają się rodzice na 
ofiary dla uczącej się młodzieży, a ta młodzież 
w roku załedwie się uezy przez siedm 
miesięcy. Dodać tu musimy, że nader ważnych 
przedmiotów katedry są opuszczone i znakomici 
profesorowie w Radzie państwa służą krajowi, lecz 
z pewnością nie oświacie, a suplentów nie ma do 
zastąpienia profesorów. Śnując wątek myśli nad 
tą sprawą tak wielkiej doniosłości, zdawałoby się, 
że ten ustrój prowadzi młodzież do niedokładnej 
oświaty, a rodziców uboży przez bezowocowne 
ofiary. Zeby to złe trafiało jedynie stolicę Galicyi, 
gdzie młodzież czerpać może wiedzę w naukowych 
zakładach, jeszczeby nie było tak dokuczliwe, lecz 
ono trapi dziatwę po rozlicznych gimnazyach, 
po szkołach normalnych i realnych miast powia- 
towych. Podwójny kalendarz we wschodniej Gali- 
cyi, przyczynia się niewątpliwie do naszego zubo- 
żenia i uczy młodzież próżnować, eo już w skut- 
kach spostrzegamy. Młodzież ucząca się przez 
siedm miesięcy w roku, a bawiąca sią przez pięć 
z pewnością nie wychowaną będzie na ludzi pracy 
i obowiązkowych krajowi pożytecznych. 

(Dalszy cing nastąpi). 


. Sprostowanie. 


W zeszłym numerze Czasu, na końcu artykułu 
„Uwagi o sprawach krajowych“ umiesz. zone zosta- 
ły dwa luźne wiersze, zupeinie tam nie należące. 


Od Administracyi „Czasu.“ 

Sprostowanie. W ostatnim Numerze wkradła się 
w wykazie składek pomyłka, którą niniejszem pro- 
stajemy. Na pomnik Mickiewicza złożono hezimien- 
nie na nasze ręce nie 50 złr. — lecz 50 centów. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 

raków 19 września. W niedzielę odbyło 
się posiedzenie Rady zawiadowczej Banku dla 
krajów koronnych, na którem przygotowano wnio- 
ski na ogólne zgromadzenie akcyonarynszów, dziś 
się zbierające. Wnioski te tyczą się głównie uzu- 
pełnienia kapitału akcyjnego. 


Wystawa bydła we Lwowie. « 
Lwów 18 września. 

(Fy) Dziś © godzinie 4 popołudniu otwartą zo- 
stała wystawa bydła na Szumanówce, urządzona 
na mniejszą skalę za staraniem galic. Towarzy- 
stwa gospodarczego przy sposobności 3go między- 
narodowego targu zbożowego. Na wystawie zgro- 
madziło się wiele ciekawej publiczności miejskiej 
i obywatelstwa wiejskiego, które przybyło na targ 
zbożowy. Przybył także na wystawę è namiestnik 
br. Potocki z małżonka, książę Adam Sapieha 
z księżną Sapieżyną Leonorą, wiceprezydent mia- 
je p. Rome przewodnia ora 
zbożowe . Bolesław Au owicz, prof. Ty- p as M SS sl 
niecki p piękni ajj DORRA T s Salem damn Rotuney» 6 buhajów rasy ho- 

Wystawców naliczyłem szesnastu a mianowicie: lenderskiej: j.. 

* 1) Grotowski Leon: z Jaćmierza, 6 buhajów,| 
z tych 4 rasy berneńskiej a: 2 Simenthal. — . |. 

2) Hr. S. Uruski z Kłodna Wielkiego. Produkta 
wystawione pochodzą z Galicyi, Franeyi i Węgier: 
3 buhaje rasy Montefon, 2 cieliezki, 4 krowy Mon- 
tefon, 1 krowa Kuhlinderka, oprócz tego 1 Knur, 
4 lochy rasy Craon, 4 knury i 4lochy rasy Lin- 
coln, 30 kur, 12 kaczek, 8 gęsi i 2 pantarki. 

Na dzisiejszej wystawie wywołały Okazy wy- 
stawione przez hr. Uruskiego ogólny podziw, dla- 
tego też poświęcam tym okazom większą uwage 
i podaję o sławnej jeee rozpłodowej hr. Uru- 
niego następujące 5207 Z 1 
8 kJ rozpłodowa „w Kłodnie jest rasy Monta- 


ss: istnieje od wiosny 1879 r. składa się 
ataków stopniowo przez dwa lata sprowa- 


Schrunz w Vorarlbergu,- oraz dwóch bu- 
Apan jeden tamże poczęty ` „urodził się 
d jezby cztery krowy i jeden młod- 
się na wystawie, są również 
tego bydła GIRA qiii a mia- | 
«so. jedna jałówka, cielę i dwa buhajki, a 
podanie W A Montafon i zwykłój krowy kra- 


jaką można w Wie ągnąć za tuczone pu- 
lardy; smak tych w Wiednia 'tnczonych pulard, 
dzięki aparatom pana Martin równa się niema] ze 
smakiem wybornego drobin francuskiego. 


8) Hr. Dzieduszycki Włodzimierz z Zarzecza: 
4 bnhaje rasy holenderskiej z folwarku „Rożnia- 
tów.“ 7 

4) Choynacki Wacław z Uhrynowa Starego: 1 
buhaj rasy krajowej. ą 


siowa: 6 buhajów 7—10ciu miesięcznych, z tych 
EJ Shorton Z krajową a 2 Schmitz pełnej 
rwi. | 


9) Hr. Stefan Zamoyski z Wysocka: 5 buhajów 
rasy holenderskiej. | 


ckiej: 5 buhajów, z tych 4 rasy Siwenthala, 1 nie- 
wiadomej, 2 jałówki, jedna Siwenthal, druga 
Montefon. 

11) Kałwa Marcin, włościanin z Biłki szlache- 
ckiej: rasa holenderska. | ` f RRT: 

12) Augustynowicz Bolesław z Kniażęgo: 3 bu- 
haje rasy berneńskiej i półkrwi. , AL 

18) Wikarski Leon z Bieniówa: 2 buhaje rasy 
holenderskiej. piją 


14) Ks. Sapieżyna Seweryna z Biłki szlacheckiej: 
1 buhaj rasy Ayr. ARS, 0, da 
15); kan Stanisław z Moszkowa: Niero- 
: Bac1zna nurów rasy Jorkshir.. 
ego, krów hr lub Acz (© tEtKrzywicki Jan, okonia > Biłki szlache- 
olieach kiss kiej are ckiej: 1 jałówka, półkrwi Montefon. 
ście, cieląt czystój krwi Lima E się fa w: ` Premiowanie nastąpi we środę d. 21 b. m. Prze- 
zwyż wzmiankowanych ZNAJ RAE) zonych z bu-|7naczónych jest kilka. pieniężnych premij rządo- 
stawie sztuk dwanaście, cieląt Paki h „oh dzie-|WYch i listów pochwalnych galic. Towarzystwa 
hajów Montafon i. krów zaj berneńskie- | S5Podarczego. lens 
więć, oraz cieląt zrodzonych fh «a sp Skład sędziów do premiowania. pp.: Konstanty 
go i krów krajowych sztuk Mis haj krwi holen- | Pawlikowski, Stanisław Polanowski, Artur Schnell, 
Na folwarku Pieczychwosty "1880 z Łahenta Zygmunt Strusiewicz, Seweryn Henzel i Dawid 
derskićj sprowadzony w jesieni kich  setik Abrahamowicz. RYZ? 
od hr. Potockiego, krów holenders pa wk Gia 
sześć, krów morawskich sztuk dziewięć, j lena 
jowych po większćj części sprowadzi ye Lachy isi 
snę 1880 od-.p. Ostaszewskiego  sztu A pore : 
scia, cieląt zrodzonych z buhaja Monta ROA sło 
poprawnych sztuk piętnaście i cieląt do radza at 
dzonych z buhaja berneńskiego i krów krajowy 
sztuk dwanaście. h 
Na folwarku Sewerynówka krów poprvan 
wzdowskieh i innych krajowych sztůk pare cte 
dziewięć i cieląt zrodzonych z buhaja Montafon 1 
krów krajowych sztuk trzy: ` j ; 
Na folwarku Kłodno znajduje się następująea 
nierogacizna. Kiernos rasy Lincoln sprowadzony 
na wiosnę 1880 z obory rozpłodowćj Rzepków 
w W. Ks. Poznańskiem, macior dwie tejże rasy 1 


rają w 8 


Na folwark 


Targ zbożowy we Lwowie. : 


Lwów 18 września. (Telegram Czasu) - 

„Dotychczas zgłosiło się około 500: uczestników. 
Zjazd, bardzo wielki. Wszystkie hotele lwowskie 
przepełnione. Komisya targu zbożowego wypraco- 
wała ma podstawie nadeszłych sprawozdań o uro- 
|dzajach z Galicyi, Bukowiny i Rosyi szczegółowe 
sprawozdanie, które przedłoży jutro po otwarciu 
targu -zgromadzonym uczestnikom. Sprawozdanie 
to dopiero dziś w nocy się drukuje (trochę za pó- 
żno). Udało mi się dowiedzieć o rezultacie zbio- 
rów w Galicyi eo następuje: „Zbiór żyta i owsa 
będzie trochę lepszym, zbiór pszenicy nie lepszy, 


pchodzenia, prosiąt czystój krwi z nich zrodzo- a zbiór jęczmienia i rzepaku gorszym od zbiorów | 


ficznie. 


sobie podczas podróży po Galicyi. 


żowy otwarty został w obecności Namiestnika 
i prezydenta miasta przez prezesa targu Aug 
stynowieza. Udział jest bardzo wielki szcz 
gólniej ze stronyzagranicznych kupców tudzie 


zyski przy niskiej cenie chudego drobiu przycho- 
„|dzącego kolejami z pe niowych Węgier, a cenie 
m os 


5) Hr. Lewieki-Siemieński Wilhelm z Pawło- 


10) Ks. Sapieżyna Seweryna z Biłki szlache-| 


SA Torzakcak ir WWIE Ia sai OH JA 


W końcu Tribüne zro- 
przegląd postępowania 
pojednawczego Polaków, 

Lwów 18 września. (Telegram Czasu). wyprowadza z mowy Dra Weigla wskodek, że 

Delegat ministerstwa p. Hecke wraca jutro| W szczęściu Polacy pozostali aka O Acer 
z podróży po Galicyi do Lwowa, i konferencya |rzeńcami i że są dzielnymi obywań szyki Lem 
będzie zaraz w południe z komitetem galic. To-| Tribüne podnosi wniosek Wyärinm. © NO 
warzystwa gospodarczego, któremu poda pogląd kredytowym, który dowo”zi, że Polacy : zka 
na położenie ekonomiczne w Galicyi, jaki wyrobił | uwadze także interesa ladu wiejskiego ruskies M 
który najwięcej skorzystałby z tej instytacy!, Ja 
twierdzi Tribiine. 


zeszłorocznych. Resztę szczegółów jutro telegra- |teresami wielkiej gminy”. 
biwszy nader pochlebny 
politycznego a zawsze 


„Pułkownik Primerose wojskowy attache an- 
u-|gielski przy dworze wiedeńskim przybył dziś do 
e-| Krakowa z ćwiezeń wojskowych pod Miskolcz, i 
;|zwiedzał już osobliwości. Zabawi parę dni. 


Lwów 19 września, (Tel. Czasu) Targ zbo 


właścicieli ziemskich. Obecnych było około tysiąc 


osób. Producenci są bardzo trudni i bardzo mało| Bar. Nothomb, belgijski mąż stanu, nmarł 


sprzedaż postępuje. Ceny trzymają się mocno i|przedwezoraj w dobrach swoich Kunersdorf na 
raczej zmierzają ku klasie: Chmiel mało ma|Szląsku. Zmarły od r. 1845 sprawował nieprzer- 
odbytu; średni towar płaci się 60 złr. za 56 klg. 


iwanie wrząd posła belgijskiego w Berlinie, gdzie 
używał wielkiego wzięcia i wielkiej powagi. 
Nothomb, który należał do najznakomitszych mę- 
żów stanu Belgii, był jednym z twórców niepod- 
ległości belgijskiej. W tym wspaniałym i szczy- 
tnym dramacie dziejowym odegrał on obok Mórodów, 


„Lwów 19 września po poł. (Tel. Czasu) Dzi- 
siejszy targ zbożowy bardzo słabo idzie. Produ- 
nę i wc trzymają się w wen i ofer- 
ach; mało też zawarto umów i mało producentów es A i : 
ukazuje się gotowych. Głównie porze: zawierane |van den Weyerów i we ; n o e pada 
są między kupcami zboża. Do wiadomości komi-|ról- Urodził się w r. sys imkiem: rawie WO 
syi doszły ugody: 500 worków żyta od Zadworza | kiem kongresu narodowego 1 cz on kie bót publi 
po 8 zł; 100 grochu z Kołomyi po 10 złr.:|Todowego, w r. 1837 był yte" r ly peł ej 
300 pszenicy z Krasnego po 11 złr. z .odstawą na |Cznych, od r. 1843 do 1. 15% me sz m 
d. 9 pażdziernika; 1000 żyta z Tłumacza po 8 złr. |binetu. Nothomb był również ubra uj mi maj 
z odstawą w Stanisławowie, 400 rzepaku po 13 złr. | publicystyki i historyi. Z jego licznyc $ ;yskiegn 
ua 1 października z Tarnowa; 200 Inianki po 10 złr. | zmakomitsza jest Historya potest ma 909950190 
na 3 kwietnia, 800 pszenicy po 11 złr., na 1 maja | która jest dziełem klasycznem. 
z Czerniowiec, 500 czerwonej pszenicy z Podwo- Skye R RĘŁYT, 
łoczysk po 11 złr. na 2go maja 300 białej psze- | Margrabia Wielopolski wybrany został prezesem 
nicy z Podwołoczysk po 11 złr. na 1go paź-| kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej, 
dziernika, 2000 pszenicy z Rzeszowa po 1 złr. 45 BRZ ZAC RYC 
cent., 300 prosa z Bortnik po 5 złr. 85 c., 600ży-| Z Petersburga telegrafują do Sonn- u. M. Ztą 
ta z Radymna po 8 złr.. 300 wiader spirytusu |o wielkiem wrażeniu, jakie sprawiło aresztowanie 
z Ohladowa po. 14'/, złr. 100 wiader spirytusu ze|p. Winberga, naczelnika powiatu hołtskiego, 
Zborowa: po i5 złr. na 4 maja, 400 wiader spiry- | w którym leży rezydencya cesarska Liwadya. 
tusu z Tarnopola po 14 złr. 65 e. P. Winberg ma być sprzymierzeńcem nihilistów, 
Praw. Wiest. ogłasza zaprzeczenie ministeryum 
finansów, jakoby w Rosyi myślano o zaprowa- 
dzenin monopolu tytuniówego lub podwyższeniu 
akcyzy. 


Kasa wkładkowa 
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc sierpień 1881 r. 


Pozostałość z dniem 31-go lipca 


1881 r. ©. j ' Nowosti donoszą, że w Wydziale marynarki 


| PS . 157,694 e. 82— x gan ; 
jogi i _ [spodziewane są wielkie oszczędności, MNowoje 
PLPRTRGIO, w migon d ap Aat a Wremia zbija pogłoski o zaciągnięciu nowej po- 
„, pasem . 168,426 c. 05— |życzki, a podaje wiadomość o bliskiem nawiązaniu 
t AA etia na 16 książeczek 4544 o 4g_|pkładów między Rosyą a Niemcami w sprawie 
syndi > A RABKA c. £5— | handlowych i poli ch (?) reform. 
pozostałość z dniem 381-go sierp. patiti sA aE ©) 
1881 roku 3 . - 163,881 e. 62—| Odnaleziono sprawców kradzieży dyamentów 


FZ PPM hrabiny Branickiej; są to Belgijczycy. 
Wiedeń 18 września. 7. a RR API, 
A Okowita. Na naszem targowisku tenden- 

<ya cokolwiek osłabła; notujemy towar gotowy po 

38:75 złr.; na listopad-grudzień zawierano transak- 

cye po 85°75 złr. 

Peszt, 17 września: 36:50—37— złr.— Wro- 


cła w, 17 września: w miejscu 5:'50 mrk. ofiarow., 4 v 
na październik 56:— mrk. ofiarow. — Szczecin, Alana m Al yw Sasa da ka 
17 września: w miejscu 60'20 mrk., na wrzesień 8 ab J : wa iat is kiedykolwiek: 
60*50 mrk., na wrzesień-październik 57:50 mrk., na ró , szczególnie zagranicznych, nif x ecywowiesą 
kwi -55.0 mrk. — Berlin, 17 września: A 
w miejscu 61-— mrk., na wrzesień 60*10 mrk., na ci trzymają się w cenie. 
wrzesień-październik 58: - mrk., na kwiecień-maj | „ognie się ze strony bardzo kom s 
K FE je st petentnej, że mi- 

56-— mrk. — Paryż, 17 września: na ten miesiąc| 4 a) MY Ą e 

; id 3 Asz i nisterium wojny, jak wogóle naczelne kierownictwo 
66:75 frk., na październik 66:50 frk., na listopad- wojska, najmniejszej nie ‘ma styczności z dzienni- 


grudzień 66:50 frk., styczeń-kwiecień 66— frk, : Tn 3 . : $ 
Nafia io doi iSgo września: sa 100. kilo |" Wehr-Ztg i żadnego nie wywiera na to pi 


z dworca z cłem 15'85—16'— złr. — Tryest, 17 
września: za 100 kilo bez cła 1o*— 10:10 złr.— 
Brema, 17go września: za 50 kilo 825 mrk. — 


Telegramy własne „Czasu“. 


Berlin 19, września. Według doniesienia ko- 
respondenta pëtershurskiego do E an LEAT lend 
gu; A i ma być przeistóćzone ministerium rogyjskie i obsa- 
zabic (> Akg rl nicą sy di ": | dzone p 3 0 noc proj kul i oo 

i i RR: "Z, | stycznym. Hr. Isgris Melikow ma zostać przewodni- 
Antwerpia, 17go września: za 100 kilo 20:75 sa ppl Radziepaństwa. Cesarz Wilhelm poznał 


pap., w Filadelfii 7! , et. pap. 


tiew był niemile zaskoczony podróżą Cara do 
jk | Gdańska, Bismark jest największym przeciwnikiem 
| Wykaz dochodów Ignatiewa i p nad jego obaleniem. gi 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. Berlin 19 września. Wczoraj, po zakończeniu 
— narad zgromadzenia postępowych wyborców, przy- 
ni ję w AOR i = |szło do bitki między postępowcami a przeciwni- 
ar. iel _ałr. el ziri |kami żydów. Kilka osób aresztowano. 


Od 1go do 10go | 


zy h | 
września j | 25,479 56,8 51 309 781 54 G = fiel da jest bardzo. smutny. Doslszegać się 
Od 1 stycznia doj | aj jawy zakażenia krwi i si à 
Sigó"dierrale, | 4,972,938|76] 1,074,342|58] 6,047,282 33 Reja” p T fryzy. 
| i 


"Razem | 5,226,418/184 1,130,645 096.357 063 87 
| i 1880 ' 


h: PE 28 ieai 


wwo gay Razem 
Jw. el ara aw zwyczajne ogólne zgromadzenie banku Laender- 
: bank i na wniosek Rady zawiadowczćj uchwaliło 
11,246 36f- 836 541 64 | Jednogłośnie: 1) podwyższenie kapitału akcyjnego 
z 40 na. 80 milionów złotych w złocie (200 mi- 
lionów franków) przez wypuszczenie dalszych 
| 200,000 akcyj po 200 złr. w złocie (500 franków); 
zem | 5187232 66] 1,307,781164 6,49.004 30 | Stosownie do tego statuta: będą zmienione; 2) Ra- 
OD ÓŹÓCNOWA 683.003 RAJ EEE da zawiadowcza upoważnioną jest, skoro tylko na- 
stąpi zmiana statutów, do wydania dalszych 200,000 
Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej |akcyj (biletów tymczasowych) z wpłatą po 50%, 
z dnia 16 wrześ -— Wiedeń: pszenica 12:50 do|j| naznaczyć sposób; wydania tych akcyj. 
13:— złr.; żyto od 09:30 do 10— złr.; jęczmień| Belgrad 19go września. Rosyjski minister- 
Ea o. w a + agd pobit = 0— r. to rezydent Persiani iż "owego swojego my 
= + 0— — złr.; — okowi względem zawarcia z Serbią tra andlo- 
e boga poj procent od 39-— do 39-25 złr. — A ; ROPA W 
uda-Peszt: 


ud lgo do 10go | KEAT 

września | 266295 

Od 1 stycznia ào! 

31go sierpnia | 4,921,927 38| 1,236,535 2-| 6,158,462 66 
pian śą | 


zł. — Szczecin: pszenica —— —-— : — Losy £ 
zir. 5 rzepik (jesien.) —— alr: — Paryż: mąki 13140. — Akeyo Banku Narodowego 
159 kilogram. 6675 złr.; olej rzepakowy 2075 Akcye. kredytowe 35075, — Londyn 11780. — 
złr.; spirytus —— zł. — W.roeław: pszenica Dukaty ——.— Napoleony 9'36—:. — Lombar- 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- dy 153-—. — Losy 1864 roku 172:—. — Akcya 
rytus — — złr.; kukuradza —' — złr. — Kolonia|kolei Karola Ludwika 322—. — Akcye kolei 
łr i Lwowsko-Czerniowieckiej 182:50.— "zagi e kolei 

m EEEE EEEE Ac Obligacye indemn. galicyjs. yhe Ą K Losy prem, 
« nadam aia  |rsgsrskie 189, niach. ant. 98150. © 
Ostatnie wiadómości. |15072592 kostetemo 10325. — Marki 57:55 
Ruble 126-25. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 


s . Ziem. 103:—. — Nowa renta papierowa 
Tribüne poświęca wstępny artykuł mowie: pre- kroy u: — 4%% Renta węgierska 90:05. 
zydenta Weigla przy złożeniu mandatu do Rady U bienie giełdy: — . 
państwa i podnosi różnicę między postępowaniem | _ SPOŻ 
pierwszego a Giskry i von der Strasse, p P D aS 
zostawszy burmistrzami -wielkich miast pozostali| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


w Izbie, kiedy przeciwnie Dr Weigel złożył swój Antoni Kłobukowski 


mandat, „aby módz z całem należnem poświęce- 
niem oddać się pieczy nad powierzonemi mu in- 


ak tranzakcye nieznaczne dotąd, bo prodncen- . 


ma Wy 
Buda-Peszt 19 września Pester Lloyd do- 


frk.— Nowy Jork, 17 września: za galonę 8— et. Melikowa w Ems i miał go gorąco zalecać. Igna- 


Nowy Jork 18 września. Stan prezydenta. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 19 września. Dziś odbyło się zada. 
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WPRO PZ 
E. ADB, 


OGŁOSZENIE. 


LABZ E kokosa 
GUSK1IGH BAB 

kich , holen- 

derskich i au- 

7 stryackich — 

Z wielu stron zapytywana, czy In- poż śmiecić 


stytut mój dla panien nadal utrzymu- 
ję, odpowiadam niniejszem, że kursji sprzedajemy takowe w cenie 
; nauk w zakresie wyższego gimna- 
sa zyum rozpoczął się w mej pensyj 
(1716-9-9)| Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


5 d. 3go września b. r. 


Bóarolina Krynicka 
przy ulicy Wiślnej pod Nr. 176, 
w domu adwokata Retingera. 


RJ 


Francuz młody, lat 14, 


wychowany w Paryżu — poszukuje miej 
sca do chłopczyków potrzebujących kon- 
, Wwersacyi języka francuskiego. 
Wiadomość w Biurze Nauczycielskiem 
H. Nowoleckiej w Krakowie przy u). 
Gołębiej pod Nr. 183. (2521-1-2) 


|. MYDŁA 
= tłuste i glicerynowe 


w największym wyborze 


u Wilhelma Fenza 


w Krakowie. (2461-1-) 


W <YrRPPYEC W OCZY Z 


S?tuczne oko 


; zastępujące prawdziwe 
a A. BERKOWITSA 
i z Wiednia 
A jest wedle żywego oka sztucznie i natu» 
E ralnie naśladowane delika'ne puzderko 
à z najlepszej emalii z poruszeniem 
A i wyrazem. 

Oko to można łatwo w, rawić bez żadnej 
: operacyi i bez najmniejszego bólu, choćby 
? Się jama oczna po stracie oka zmieniła. 
> Ten przyrząd d jący się naprawić jest 
4 każdemu przystępnym, gdyż ceną jest bar- 
4 dzo mierna. (2479 -1-6) 
cj Pan A. Berk-vits zabawi w Krakowie 
AB 516 październik: b. r. w hotela Pollera. 
TE À 
n Nadzwyczajnej. ważności: dla 


oczów każdego. 


Prawdziwa woda na oczy Dra White przeż Tr. 
Fhrhardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia 
na takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz 
E. Stockmar w Krakowie. (591) 

Należy żądać wyraźnie tylko Dra White wo- 
dy na oczy Te Fhrhardta: 7 

Wielmożny Tr. Ehrhardt. Ponieważ Pańska 
ogólnię znana i polecana prawdziwą Hbr. Whi- 
te woda na oczy już kilkakrotnie dobrze 
skutkowała, przeto proszę (zamówienie). Rauen- 
berg, 5 sierpnia 1880 r. Fr. J. Ullrich. — Przy- 
słana mi -prawdziwa Mr. White woda na 
oczy skutkowała bardzo dobrze u osób, które 
jej użyły. Oechsen, dnia 30 września 1880 roku. 

eisenborn, 


KUPNO DĘBÓW 


Znacznych dostawców DĘBOWEGO MA- 
TERYAŁU CIĘTEGO. uprasza się o Lade- 
słanie swego adresu pod F..P. 538 RU- 
DOLF. MOSSE BERLIN W. (2474-3 3) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Piqułek roślinnych GAUTAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i -za- 
granicznych ed lat 30tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się Z Z YO- 
ślin, rypreżyza rznięcia ani kolek 1 mógą się 
używać jako środek orzeżwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Motoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, peb 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dej pigułce znajdował się napis Canvain. 

w 'aryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1910 79 ) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, w Brodach w aptcce p. M. Kullaka i Fran- 
%08a — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 


skiego. 


Czcionkami Drikarni „Czasu“, 


ZAS z Wtorku 20 Września 1881. 


zy KC A A OE 1 A Rp O A A AOT! A 


Wyłączna własność 


Warszawskiego Laboratoryum Chemicznego. 
WODA POLSKA, Eau de Pologne, 


SKŁAD FABRYCZNY 

(2383-8-20) 
od cent. |] i wyżej. 

Na prowincyę posyłamy wzory. 


Mydło z kwiatów tatrzańskich, 


udelika.niające płeć; ozaobione malowniczym widokiem gor tatrzań-kich. 


itd. chlubnemi nagrodami. 
Główny skłai w Warszawie, Nowy Świat Nr. 25. 
W Krakowie w hanalaca pp. Wilhelma Fenza, J. Zaplatal= 
skiego ı F. A. Grigara. (2501-2-6) 


BARDZO WAZNE. 


W Magazynie mebli przy ulicy 
św. Jana naprzeciw hotelu Saskiego 
Nr. 305, można nabyć bardzo tanio 
mebli, luster, łóżek żelaznych it. d. 
z powodu zwinięcia handlu, od cen 
stałych 80%, niżej. Wyprzedaż 
będzie trwać tylko do dnia 1go paż- 
dziernika b. r. (2514-2-7) 


Trzy piwnice duże 


pod Nr. 153 pczy ulicy Pawiej, zaraz a A a 
przy kolei k»żdego czasu są do wynaję- (2326-3-9) 


cia. Wiadomość tamże. (2516-2-4) 
at Korc ain a dy ACO zamówienia giełdowe 
f kurat De wykonywam najrzetelniej za: małem pokryciem, szczególniej polecam jako tanią lokacyę 
d 6 $ 16 winogrona JI kapitału i ani kk 4, węgierską rentę złotą. | 
j 4 biało frznkońskiego gatuuku B. FREUND w Wiedniu, I, Wipplingerstrasse Nr. 47, naprzeciw giełdy. 
km er 1 Y. AAA kach pocztowych po Na listowne zapytania odpowiadam odwrotnie, (1728-30-30) 
5 kilo, rozsyłają za, zaliczką 2 złr. 60 ct. 


(koszyk i po to opł»tnie! 
Kerschbaum & $toiser 
w Baden pod Wiedniem 
Pvszuk wam zdolni a;enc!. (2481 2-10) 


Winogrona 


5 kilo franco na wszystkie stącye pocztowe 
po złr. i c 60 za gotówkę albo za pobra- 
niem poczt.«wem. Opasowanie bardzo sta- 
ranne. Roth Lipót, tandel win 
(2320-11-15) in Werschetz, Ungarn. 


w En 


CAPSULES TAETZ | 


l KAPSUŁEK TAETZA, które z powodu swej giętkości i elastyczności 
we inowenka wstrętnych dla smaku lekarstw, stanowi rzeczywisty postęp K 


Bardzo l 2] sżgj k 
r 


rozwiązały wielką i 


w terapeutyce. ż snie D ~ MATE e EEEE | An 
zej budowy, a szczególniej DZIECI mogą bez wstrętu zażywać lekarstwa nieprzy= $ 
opel smaku, ja Kapuli z olejkiem rycinowym, Tranem Rybim, Balsam Kopaiwy, eic., bez żadnego 

utrudzenia dla żołądka. 


Żądać należy na pudełkach podpisu TAETZ. 


ie : tekach PP. Trauczyńskiego i Redyka ; we Lwowie: u PP. Mikolascha i Krzyżanow= 
knepent n atia vi : a P. Macury ; w Warszawie ; u Dra Heinricha. 


Skuteczniejsze i tańsze 
niż wszystkie 


gorzkie wody. 


Przeciw rozdęciu, 
kwasom żołądkowym, 
hemoroidom. 
zatkaniu, 
cierpieniom wątroby 
i żółciowym, 


zanieczyszczemu krwi, 
uderzeniom krwi 


dv głowy 1 do persi. 


Lekko rozwalmniające. 
Btósowne dla cierpiących 
w każdym wieku. 


Bezwzględnie 
nieszkodliwe. 


Prospekta, w których 
między „innemi pomiesz- 
czone są liczne fachowe 
pea o skuteczności 
ze szwajcarskich ziół Rpa DA a En, setat fiey 

lekarskich. nych poniżej aptekach. 

raźnie: pigutęk szwajcarskich aptekarza Ryszarda Brandta, 

o w blaszanych pudełkach, większych po 50 sztuk za 70 cent.. łub w mniejszych 

25 centów dostać można. Każde pudełko prawdziwych szwajcarskich 

trzone . powyż8z4 etykietą: biały krzyż szwajcarski w czerwonem 
. Brandt. '(2126-2-4) 


Według szczegółowego 
przepisu lekarskiego 
sporządzone. 


Główne składniki: 
Exstrakty 


Winogrona... 


dojrzałe a łodkie, Świeżo zebrane, rozsyła f$ na próbę po 15 sztuk za 
koszyczki pv 5 kilo za Ł złr. 50 c. franco p w powinno być o 
do każde} stucyi pocztowej. Edward] PO" 7 monogramem: 

Rittinger, właści! wionis w Wer- 
schetz (Banal). (2385-7-10) 


Winogrona kuracyjne 


i brzoskwinie w koszach po 5 kilo 1 złr. 60 c. 
śliwki, gruszki, jabłka 1 złr. 15 c. pocztą opła- 
tnie do wszystkich stacyj pocztowych austr. wę- 
gier. państwa i państwa niemieckiego za zaliczką 


Należy żądać w 


A „ Cudowne są siły przyrody, jeżeli 
NL są stosownie użytemi. 


nia wło- 
sów i na porost nowych włosów, ge więc rry ludzie 


Ludwik Seel w Znojmie (Znaim.) dowiedzieli się o prawdzie. np Kanfman w Dukli. 
ab ryż partye jaknajtaniej według TELE Być Z lat 1hez porostu brody, to 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (2418-7-30) doprowadziło mnie mł człowieka 24 letniego prawie 


do rozpaczy. Po użyciu Pańskiej rzeczywiście cudownej 
i leczniczejj WWinkelmayera esencyi i pomady 
a korzenia Topianu. uzyskałem w przeciągu tylko 
2 miesięcy bhjny porost. włosów, także brody. Zawdzi 
czam to 


Winogrona kuracyjne 


"ajlepszego gatunku 
frankońskie, z własnej winnicy Baden i Vóslau, 
w:koszykach po 5 kilo rozsyła do Austro Wę- 
gier i do Niemiec franco pocztą za gotówkę 
albo za pobraniem pocztowem złr 2 cnt.. 70 za 
każdy B-kilowy koszyk. (2336-4-5) 

Christian Steinermann, 
VOSLAU pod WIEDNIEM. 


Łakocie z ryb 


„ właściciel gospodarstwa w Nensiedl 
- Laa n. Tają w Niż. Anstr. : 

+ __ Bprowadziłem sobie 2 flaszeczki Pańskiej prawdziwej 
Winkelmayera esencyi z korzenia łopianu a 

jej użyciu urosła mi w przeciągu kilku qhi gala i pię- 
Kha broda, jakkolwiek mam zaledwie 20 lat. Wyrażając 


(2472-2-) wprost pocztą opłatnie w. a, - moje podziękowanie, zostaję 

Kawior uralski najl. świeży kilo po złr. 3— z Wawrzyniec Maguser, mł. w Krapp (w Krainie) ® 

Kawiorz Elby b. dob. „ sody, KE = j 

Holen. śledzie tłus. śwież. wiel. 25 szt. „ 175 Najserdeczniejsze dzięki za Pańską Winkelmayera 

Śledzie tłuste świeże najlep. 30 „ „ 175f < EZ esencyę z korzenia łopianu, po której nżyciu w 
edzie tłuste świeże wielkie 40 „  „ 145] © a p = przeciągu 18 dni mam wspaniałą pupę bode Mogę każ- 

$ledzie tłusie świeże małe 90 „  „ 130]demu polecić najlepiej Pańskie cudowne wyroby. Józef Berger, Ritter v. Elg. w Wiedniu. 

Sledzie delikatne małe 200: sf0 +0 1:80 e podziękowania i uznania niemniej bardzo wiele innych, które można przejrzeć u mnie 

Śledzie tłuste świeże maryn. 40 „ „ 175fw PAY a czynią wszejkie dalsze wychwalanie Winkelmayera esencyi i pomady z 

Ros.sardynki koron.śwież. 120 „ „ 160f korzenia łopianu mioaa gdyż dobra rzecz samą się chwali. I 

Rulada z ryb wybor. 4065 „1735 1 flaszeczka Winkelmayera esencyi z korzenia łopiann —. ir 157 90 cent. 

Praw.drob. ryb. (anchovis) '/,lub?/,bar. „ 2— Gen s 1 słoik pomady to sbs EAER E ESTN 

Węgorz gruby marynowany 5 kilo » 13:16 1 flaszeczka $ olejku 4 AA PY SĄ esy 40, sry 

Sztokfisz suszony świeży AA E Pocztą (za nadesłaniem kwoty lub zaliczką) 10 c. więcej za: opakowanie. (1753-10-12) 

parą najlepszego gatunku "Uda » S5 CENTRALNY SKŁĄD ROZSYŁKOWY: j 

Æosoś świeży najlep. tow. aiSia A | wu Wi "ME" ; 

soo walke mopa a 2. 6 J. Winkelmayer w Wiedniu Vi; Gumpendorferstrasse 159. 


Składy w KRAKOWIE u E. Stockmara apt, we LWOWIE u P. Mikołascha apt., także prawie 
we wszystkich aptekach i :handlach perfum . 

«6 Celem zapobieżenia licznym fałszowaniom należy żądać zawsze Winkelmayera 
prawdziwych wyrobów z korzenia łopianu i uważać, aby, na, każdej flaszeczce znaj- 
dowała się firma J. Winkelinayer,. Wien VI., tumpendorferstrasse Nr. 159.  , 


Sledzie łososiowe dob. wędz. 30 szt. „ 
Śledzie sardelowe (zam. sard.‘ 5 kilo „ 1-50 
świeże i wędz. ryby mor. po cenach targowych. 
E. H. Schulz, Altona pod Hamburgiem. 
Pierwszy handel rozsyłkowy, założony 1864 r. 


Ę ma sy. A Diii à Waa 


przewyższająca najlepsze WOdy kolońskie zapachem świe.ych kwiatów. 


Eliksir i Proszek do zębów H. Mejewskiego, nagrodzone licznemi medalami 


LEON PASSYGA 
krawiec męzki Si 

w: Krakowie przy ul: Stawkowskiej L. 285 

naprzeciw kościoła XX. Marków, 
poleca swój 


Magazyn sukien męzkich 


własnego wyrobu, najnowszej mody, oraz przyj- 

muje wszelkie obstalunki po nader umiarkowa- 

nych cenach, tak ze swej, jakoteż od strony 
przyniesionej materyi. 

Wszelkie przerabiania i reparacye uskutecznia 

szybko i nader tanio. (2504-3-3) 


AGENCYA STRECZEN 


guwernerów, guwernantek i bon 
Francuzek i Angielek 


Pani ZALESKIEJ 
istnieje w Paryżu, na ulicy Bro- 
chant 11, od lat kilkunastu. Załatwia 
także wszelkie zlecenia co do zaku- 
pna sprawunków we Francyi i inte- 
rega komisowe. (2115 10-12) 


aan O | M 


Jakób Tengler 


ogrodnik handlowy, 

w Krakowie przy ul. Karmelickiej 58, 
ma. zaszczyt donieśc Szan. Publicznoś i. że 
właśnie otrzymał wielki wybór cebulek 
kwiatowych harlemskich. jak: 
hiacyntów, tulipanów itp., które w różnych 
ilościach po cenach umiarkowanych sprze- 
daje. Na obecną porę, jskoteż na czas zi- 
mowy. posiada znakomitą ilość kwiatów 
i roślin do nbrania pokci, salonów i t. p. 

BUKIETY i WIEŃCE każdego czasu 


są do nabycia. (2508-2 5) 
Wilheim Fenz 


poleca 


TAPETY 


krajowe i zagraniczne świeże, w w iči- 
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 ent. za rulon wzwyż 
Szlaki w arabeski oraz w kwiaty. 
sziukaterye. listwy złocone. 
prawdziwe amerykańskie ceraty 
na meble i stery do okien płócien- 
; ne i drylowe. 

Podejmuje się tapetowania 

mieszkan „ (2098-66-) 


po m 


SKLEP 


z pokojem, kuchnią i piwnicą, w do- 
mu „pod 'Foporkiem* Nr. 213 ulica 
Szewska, jest od 1 października 
1881 r. do wynajęcia. (2459-2-3) 


Ważne! 


` Niniejszem mam zaszczyt 7awiad m ć 
Sz. Publiczność, iż mój główny skład 


[czyli hurtowna sprzedaż nafty 


jest przeniesiona na Podgórze do domu 
Nr. 233 ul ca Skawińska. Naftę posiadam 
z własnej kopalni pierwszej fabry- 
ki w Gorlicach, która jest awa razy 
czyszczona, miezapalna i czysta jak 
najczyściejsza woda, i sprzedaje tak wą po 
niżej cen fabrycznych i żadua firma tut.j- 
sza nie może po takich cenach sprz. dawać, 
zarazem mam też ajencyą nafty ame- 
rykańskiej po najtańszych cenaci. 
Z poważ .n'em 


(2440-2 8) bać Aleksandrowicz. 


mn 


Starszego lekarza sztabowege Dr. Mullera 
Miraculo-Injection 


leczy bezpiecznie w trzech do pięciu dniach wszel- 
ki wyciek kanału moczowego, nawet w burdzo 
Izastarzałych wypadkach. 

Skład utrzymuje Karol Kreikenbaum w Brun- 
szwiku. 

Wyrób ten zjednał sobie w bardzo krótkim 
czasie sławę w całym świecie i zastoso- 
wańym bywa i polecanym przez najsłynniej- 
szych lekarzy. (1953-8-9) 


Zaproszenie do przedpłaty na książkę : 


Meklemburgia Słowiańska 


| rzez 
Słanisława Marońskiego. 


Cena H7/, złr. w. a. 

Po zamknięcia prenumeraty nastąpi ped- 
wy'szenie ceny. — Prenumeru'e się w Ad- 
ministracyl „„Czasu*.—Zamówione 
eg'emplarze wysłane zostaną zaraz po w\- 
drako*aniu franko. (2510 2-2) 

z kuchnią, sta- 


i |. 
D w a pokoje nowiące do: 
mek oddzielny ; — oraz pokój: z'kuchnią na dole; 
pod L 63 przy plantach, ulica Kolejowa, prost 
Gródka, do wynajęcia. (2506-2-3) 


Winogrona 
węgierskie, włoskie 
i wiedeńskie kuracyjne, 


które pod względem dobroci oraz ta- 
niości od innych lat się odznaczają, 
niemniej inne owoce w najlepszych 
gatunkach otrzymuje codziennię w 
świeżych przesyłkach handel Ed. 
Fuchsa w Krakowie. Zamó- 
wienia zamiejscowe będa odwrotnie 
uskutecznione. (2371-5-10) 


C. k. nadworny GĘą maszynista 
R. GEBURTH, 


fabrykant e. k. wprzyw. 
pieców regulacyjnych do napeł- 


niania i przewietrzania 
w Wiedniu. VIT., Kaiserstr. 71 
poleca swe słynnie znane piece. 


Gruntowne spotrzebowanie paliwa 
przyjemne ciepło, długi czas palenia, 
prosta i wygodna manipulacya. 

Piece te udoskonalone zostały jak 
najlepiej przez nową metodę wyrobu. 

Polerowane, złóbkowane _i emalio- 
wana piera, piece z zaniklowanemi 
profilami bardzo gustowne po tanich 
cenach. 

Urządzenie tanich prakty- 
cznych przewietrzen. 

Patentowe wkłady do szwe- 
dzkich (glinianych) pieców wkładane 
być mogą bez trudności, bez. burze- 
nia pieca, w najkrótszym czasie, -Ce- 
ua na miejscu w Wiedniu z włoże- 
A niem, lub na prowincyę z opakowa- 

niem sztuka 8 złr. 

Bliższe szczegóły w ilłustrowanym cenniki. 

Zamówienia na prowincye uskutecznione będa 
punktualnie za zaliczką. 2209-5-) 


'A. Pfanhauser w Wiedniu, 
IX., Max milianniatz 10, 
Skład fabryczny przyborów dła 
mleczarń i serowni, rolniczych i 
leśnych , gospodarczych, ogrodo- 
wych, sadowniczych i winniczych 
poleca ; 


naczynia do mleka z najlepszej 
cynowej blachy stalowej: 
Stagwie na mleko. x 
objętości 10 20 30 40. 50 100 litrów 
cena złr. 290 470 670 810° 950 16-50 złr. 
Sita do tego od złr. 2:20 do złr. 2:86 


Z gia 


Wakrywki „ „ ;—70 
i Cedzidła do mleka, 
okrągłe, z jednej sztuki, prasowane, -na: 
ów 1 BE 8— 9 
złr. - —35 —60 —'80 1:—. 1:30 1:70 
Naczynia do zbierania śmietany, na 
litrów 3.5 8. T0 
złr. 140 1:70 2:30 2:60 
Małe kadzie na mleko, okrągłe, na 
nowe" "7 "gr STYL 
zr. 185 165 180 1% 2% 
Patent. miary do mleka 
f z pływakiem, na 
PROW a0 87 „0: 
zr 32.355 390 430 
Enzenherskie wiaderka do dojenia, na 
litrów 7 9 E 
złr. 2-75, „8:— (2475-3-10) 
Fleischmanna dzbanki do przewozu 
mleka z patent. zamknięciem, na 
litrów 5 10 20 30 


złr. 4:54 "495 645 7-15 


Ş rE E E ET E R EAT ENA płacą | żądaj UE S E E sł JÖN IAME? GI płacą żądajj 7 
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